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M o n o  sharba i hasło  
oszczędności.

L w ów , 2‘ci lipca.
P . M inister skarbu  L indc. .jak w y- 

(nika to ze ziożonych p rzez niego d o ­
ty ch czas ośw iadczeń pragnie uzd ro ­
w ien ie  skarb u  op rzeć  m iedzy iuny- 
rini głów nie na — akcji oszczędno­
ściowej.

W  historii naszych  do tychczaso ­
w ych  zm agań się finansow ych ha- 
fsło oszczędności nie jest jednak b y ­
najm niej pom ysłem  now ym . K ażdy 
nieomal z m inistrów  skarb u  szeroko  
ii uroczyście praw ił o niem przy  obej 
tnow aniu rządów , szczególnie zaś 
jask raw o i dobitnie podkreślił je b. 
M inister M ichalski, k tó ry  nie w ahał 
się aaw et dla p rzeprow adzenia  go 
zapow iedzieć użycia głośnej „że la­
znej m io tły" i ty in  podobnych g ro ­
źnych narzędzi chirurgji finansowej. 
.R zeczyw istość jednak  raz  po raz  za- 
Idawała kłam  słusznym  skądinąd  po­
stanow ieniom  oszczędnościow ym . 
(„W ielka akcja oszczędnościow a" w  
p rak ty ce  kończy ła  się p rzew ażnie 
na redukcji pew nej ilości u rzędni­
ków, m echaniczna ta  redukcja nie 
odciążała  jednak budżetu  państw a, 
■gdyż zło, gorsze niż nadm iar u rz ę ­
dników . a m ianow icie z ła  gospo­
d a rk a  ciał i przedsięb io rstw  pań­
stw ow ych panoszy ła  się w  dalszym  
tią g u . D latego też  sam  fak t oblicza- 
inia w ydatków , uszczuplania liczby 
urzędników  i tern podobne czysto  
zewnętrzne, m anew ry  oszczędnoś­
ciowe nie m ogą w ydać  żadnych po 
w ażniejszych rezu ltatów , o ile w 
now oczesny sposób nie uspraw ni się 
'całej m achiny państw ow ej i w  racjo  
,na!ny sposób nic uprości system u 
jej funkcjonowania.

I Anglja, S tany  Zjednoczone, o s ta ­
tnio zaś C zechy i A ustrja niem iecka 
w forsow ny sposób przeprow adzają  
akcję oszczędnościow ą jednakże .do­
pełnieniem tej akcji jest rów noległa 
reorganizacja  gospodarki publicznej 
ow ych państw , co stanow ić ma rę- 
koonię, iż z jednej s tro n y  oszczę­
dniej uskutecznia się w praw dzie  w y ­
datki, ale z drugiej s tro n y  nie zapo­
m ina bynajm niej o w zm ożeniu do­
w o d ó w .

..Komisarz oszczędnościow y" jest 
w  Polsce bezsprzecznie po trzebnym  

‘organem , jednakże bez w zględu na 
i upoważnienie, k tó re  zechcą mu na­
dać ciała ustaw odaw cze, trudno hoł 

•dow ać niebezpiecznem u optym izm o­
wi. iż jego cnergja i ta len t w  o d k ry ­
w aniu zbędnych wydatków ', m ogą 
w ydatnie naprzód  posunąć kw estję 
uzdrow ienia skarbu.

W sku tek  braku  sta łe j w alu ty  i 
prymitywniej a w ielekroć ze s trony  
fachowej k ry tykow anej m etody  spo­
rządzania zam knięć rachunkow ych, 
do tyczących  gospodarki publicznej, 
nie w iem y dokładnie jaki zachodzi 
•to senek  m iędzy rzeczyw istym i clo-

Pograoiczc polsko-sow .
28. tipca.

(E.) Z M oskw y donoszą: C ala 
prasa sow iecka pośw ięca sporo u- 
w agi ostatniej m ow ie P rcm jera  W i­
tosa, w ygłoszonej w T arnow ie. 
Szczególnie o naw iany jest jej ustęp 
o „konieczności ekśpanzji Polski na 
W sch ó d ', tj. w  stronę Rosji. M iędzy 
inriemi (przytaczając tc słow a w po- 
w yższem  brzm ieniu (obecnie sp ro ­
stow anem u znany tow . R adck-So- 
belson, w  artykule  w  m oskiew skiej 
„P raw dzie", usiłuje udow odnić, iż

(Telegram własny „Gazety Lwowsk.*).

„dążenie flo ekspatizji na W schód ’
oznacza „pow rót rządu W itosa do 
w ojow niczej /polityki Piłsudskiego 
w zględem  Rosji", a zastosow anie tej 
w rogiej wobec sew depj: polityki u- 
m em ożliw ia ustalenie o raz  u trw ale­
nie szczerych sąsiedzkich stosunków  
pom iędzy terni państw am i, „do cze­
go ostatn io  dążyliśm y, dając sia łc  
a niezbite dow ody naszej p rzychy l­
ności w o b ec  polskiego sąsiada *.

W  takim  mniej w ięcej duchu w y ­
pow iadają się rów nież i iirue pisma 
sowieckie.

chodam i a  wydaiKam i poszczegól­
nych objektów  rachunkow ości pań­
stw ow ej. P rzew idyw ane w  prelim i­
narzach  rozchody w  p rak tyce  oka­
zują się znacznie w iększe nie tylko 
w skutek  dew aluacji pieniądza, lecz 
i z powodu ogólnikowego system u 
budżetow ania. O ptym istycznie p rze­
cenia -się bowiem w pływ y zam iast 
w p ro st przeciw nie pessytniStyczniej 
szacow ać ich rozm iary . Pochopnie 
dyskontuje się z góry  cyfry  m niej­
szych w ydatków  a w iększych do­
chodów', zam iast w prost przeciw nie 
w yżej budżetow ać w ydatk i a oglę­
dniej uszczuplać cy fry  dochodów'. 
B yłyby to jednak raczej czynniki na 
tu ry  technicznej, jakkolw iek do tych ­
czasow a p rak tyka  m ogła już dość 
w iele dosta rczyć  dow odów , iż s ta ­
nowią one poddtnc podłoże dla w y ­
lęgania się. —- krótkow zrocznej fan­
ta s ty k i finansowej.

B udżet na rok  1923 w ykazuje de­
ficy t 865.9 miljonów’ zło tych, w y d a t­
ki państw ow e w' r. b. prelim inowane 
są  kw otą 1737.8 zło tych. Zagranicz­
ne długi p rzekroczy ły  sum ę 3% tryl 
jonów  m arek , pożyczki w ew nętrzne 
oględnie licząc — reprezentu ją  kw o­
tę 600 m iliardów :kw oty te jednak  w 
m iarę dalszego spadku m arki zw ię­
kszą się autom atycznie, gdyż poży­
czki zagraniczne zaciągnięte są w 
walucie obcej, w ew nętrzne zaś opar­
te  głów nie na  zło tym  polskim, k tó ­
rego kurs m iał przecie p rzy  bonach 
zlo tow ych stosowrać się do kursu 
franka?! P odatek  m ajątkow y w  tc- 
orji — o ile zostanie wmgóle uchw a­
lony — przynieść m a 1 m iljard zło­
tych , w edług jednak a rt. 33 popra- 
w ionego pro jek tu  rządow ego dzia­
łalność komisji szacunkow ych z a ­
kończyć m a się dopiero (najpóźniej) 
31 grudnia 1924 czyli, że w r. bieżą­
cym  z tego ź ró d ła  dochodow ego nic 
nie w ptynie do skarbu, w  roku przy  
szłym  zaś — w  najkorzystn iejszym  
w ypadku w sączą się idealnie zniko­
m e kw oty. Jakie zaś cyfrow e w yni­
ki może w ydać akcja oszczędnościo­
wa i o iie wyniki te mogą zaw ażyć 
na  szali sanacyjnych  w y d atków ? — 
Przyjm ijm y, iż w drodze raejcmaiuei

i pow ażnej redukcji oszczędnościo­
w ej uda się o 10% zm niejszyć w y­
datki, tj. kw otę rozchodów  z 1.737.8 
zło tych  zepchnąć na sum ę 1564.1 
zło tych w stosunku rocznym , lub 
do końca roku budżetow ego pozo­
staje jeszcze ty lko  5 m iesięcy. P rzy j 
tnijmy dalej, iż sum a tych  hypo te iy - 
cznyeh oszczędności zastąp i naw et 
ubytek  p ierw szej ra ty  podatku m a­
jątkow ego. k tó rą  b. M inister G rab ­
ski w staw ił do prelim inarza na r. 
1923 w  tym  przedw czesnym  o p ty ­
mizmie, iż ciała ustaw odaw cze szyb 
ko uchwalą en bloc projekt podatku 
m ajątkow ego. Mano w szystk ich  tych 
w ysiłków , deficyt nadal pozostanie 
równie groźnym , i siłą faktu p row a­
dzić m usi do wniosku, iż byłoby 
fantasm agorią opierać plan finanso­
w y  li tylko na  terapji oszczędnoś­
ciowej. Nie w ątpim y też, iż M inister

skarbu  nic oddaje się temu złudze­
niu. W interesie praw orządnej go­
spodarki finansowe] jest jednakże 
rzeczą nieodzowną, aby p. M inister 
skarbu  od luźnych i epizodycznych 
uw ag przeszedł do rozwinięcia ca ł­
kowitego program u, tem bardziej, iż 
na k red y t i po om acku uchwala się 
od now a prowizja budżetu, a o- 
mija się to, co jest podstaw ą każdej 
konstytucyjnej gospodarki skarbo­
wej, t. j. logikc i ciągłość jej obrazu­
jącą plan finansow y. Dr. 11. S.

urs z lo k p  będzie podnissicny.
(Teiejram  „Gazety Lwowskiej").

W a r s z a w a ,  28 lipcą.
„ K u rc r  P o lsk i"  donosi, źe M i­

nister L inde  zd ecy d o w an y  jest pod ­
li eść  k u rs  zło tego po lsk iego  do 
■eursu franka szw ajca rsk ieg o , co 
tn i n a s tą p ić  już w  tych dn iach .

—  o--------------

DdpowiEdź Francji i Bs'gji 
gotowa.

(Telegram „Gazety Lwowskie!"),
P a ry ż ,  27 łjpca.

P o  nca e przyjął dziś r a n i  am ­
b asad o ró w  w łosk iego  i b .lg ijsk ie - 
g ' .  W; m iana zdań  m iędzy Paryżem  
. B ru k se lą  tiw k  w  dałsz  m ciągu.

F a  ;cja i Be gja ukończyły  w y­
m ianę p o g lą  ów  na no tę  an g ie lsk ą  
i w pe ł e n  po ro zu m ień  u d o s z ?y  
po- ow . ie d - ttw  e id zen ia , że p rzed  
zastanow ien iem  b ie rn eg o  oporu nie- 
nożliw e są  ro k o w an ia  z N ien ican r. 

O próżn ien ie  Zagł. Ruhry m oże na-, 
stąpić d ep ie ro  w ted y , gdy  Niem cy 
zap łćcą  d o sta teczn e  ra ty . O d p o w ie ­
dzi b ęd ą  g o to w e  w  poniedziałek .

8 przypływ walut zagranicznych.
Cechy znamienne sytuacji walutowej przed wydaniem zarządzeń 
M nistra Grabskiego. — Zur ełny brak na targu wysokowario- 
ściowych obcych walut. — Ź^cie gospodarcze w rozstroju. — 
Położenie banków. — Giełda przestała być mie - ^ m  robienia 
ransakcji. — Zarządzenia chyoiły celu. — S k o c z n ą  mogła 

być ty! o interwencja za granicą. — Polska posiada dość » a ’ 
runiiów dla uaorma.niania S/tuacji. — Nte.będne ustabilizowa­

nie wetuty.

L w ów , 28. lg>ca. | strony sprawiła ciągła zw yżka ofc-
- I.

Sy tuację  w alu tow ą ostatnich kil­
ku m iesięcy p rzed  w ydaniem  za rzą ­
dzeń dew izow ych Min. G rabskiego, 
cechow ał /prawie zupełny brał: po­
dałby obcych w alut pełnow artościo­
w ych na giełdach krajow ych. S y ste ­
m atyczne naciąganie kursów  obcych 
w alut pow odow ało z ied.nei strony 
ogrom ny po p y t ca temi '•walutami ze 
s tro n y  przem ysłu i handlu, k tóry  
p raw ię  w  'Zupełności opiera sw ą 
kalkulacje na zło tych  w. ' -tnch i dla­
tego w Ubawie zupełnego rozbicia 
się wszelkiej kalkulacji dążył do po­
k ry w an ia  sw ych istniejących >;ż i 
zaistnieć m ogących długów  w  w a­
lutach ja® raoicznych: z drugiej zaś

cych w alut, że po stronie posiada­
czy tychże w alut nie w idać było 
najmniejszej chęci oddaw ania sw ych 
w ysokocennych i z każdym  dn-iem 
w zrasta jących  w artości zapasów . 
Sytuacja  ta, k tórą  zresz tą  spotyka 
się w szędkie tam, gdzie zaistnieje 
zwjfiika obyci: walut, s taw ała  się 
dla całego ż y d a  gospodarczego 
bardzo p rzyk rą  i ciężką. W  dziedzi­
nie bankow ej, reagującej oczyw iście 
najczulej na w szelkie w ydarzenia 
w alutow e, ob jaw iały  się skutki tego 
nienorm alnego stanu w zw iększają­
cej się. z dnia na dzień ilości zgło­
szeń zapotrzebow ania oib-yeh w alu t 
i w znaeznem  zw iększeniu sic pro-, 
p o zw y j dyskontu weksli. Banka a n i)
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tor pierwszej-, ani w drugiej dz-wtoi- 
•«ie nu; m ogły zaspokoić w pełni ży- 
jczeń  sw ej klienteli. W alka bowiem 
jo  zdobycie w alut obcych dla Idien- 

te -' s taw a ła  się dla braku podaży 
•z każdym  dniem trudniejsza, środki 
•ąaś pieniężne banku nie m ogły być 
j zw iększane w tym  Jstosimku, w ja­
kim dew aluow ała się z dnia l a  

I dtzień niarita p i s k i .  Stad coraz b ar-
• dziej gorączkow e uganianie hę 
iklienteli z a ' dewizam i i kredytem  
'p rzy b ie ra ły  tempo czeiuraz hardziej 
t nerw ow e i g ro a ło  w prost bankom
i klieiitcli u tra ta  oddechu.

Na giełdach krajow ych, a zwła- 
: sz-eza na giełdzie w arszaw skiej 
'sku tk i tych anorm alnych w ydarzeń
• u jaw niały  się p rzed  w ydaniem  przez 
'M in. G rabskiego zarządzeń, w  ten 
sposób, iż giełda dew izow a widziała 

‘jedynie reflektantów  ua obca \u -  
Ju tę , nie m ogąc jej przeciw staw ić 
żadnej podaży obcych walut. l)'o# 
.szło do tego, że giełda przestała 
(być miejscem robienia transakcji de  

(7vtz.owycii, zjawiali się na niej ho- 
|w iem  jedynie poszukujący, brakło
jzaś zupełnie oddaw ców . Polska kraj. 
Kasa Pożyczkow a zmuszona była 

i w obec tego do interw encji, k tóra 
.w ykonyw ała  jedynie na g ie ffe e  
w a rszaw sk ie j, zaniedbując w zupeł­
n o śc i'in n e  giełdy krajow e, i to w 

■zakresie m alejącym  z każdym  dniem 
w czasie, gdy popyt w zrasta ł z dnia 

■ na dzień. In terw encja la polegała ua 
'te in , że P . K. K. P . pew ien niezna­
czny procent (około 10 proc.) zgło­
szonego zapotrzebow ania przydżiela- 

t ła bankom , dostosow ując się duś 
^ściśle do kursów  dnia, |  jak się o- 
kazało w  ostatnich dniach prześci­

g a ją c  naw et w kursach giełdę nic- 
' oficjalną.
1 N iem a  długo starczy ło  tchu na­
szej naczelnej instytucji bankowej 
ma tę  interw encję. O kazało  się 

łon system  przydżfSlów  
do celu nie prow adzi, pozbaw ia bo­
wiem jedynie P . K. K. P . zapasu 

jw ysokoeennyćh w alut, nie w yw ie­
rając jednakże praw ie / adnego w p ły  

iwu na kształtow anie  się 'kursów, 
j Już w ów czas zw racano , uw agę 
na nie w łaśc iw i form ę interw encji, 
k tórą  P. K. K. P . obrała. Skuteczną 
m ogła być jedj nie m terw encja, p ro ­
w adzona zagranicą, zw łaszcza na 
niemieckich giełdach. t'a,in bow ietn

Bzisle|szc wydawn. hsiąźsb szfeclnycli
ós ążlJa 57'tolna tańsza niż inm . — Ile kosztują książki dla 
ednego ucznia? -  N uka bez książek. — Swoboda w uży­

waniu podręczników. — Produkcja książek szkolnych.
Lw ów , 2x lipca.

(mg.) Ną*.zakończenie uas7.ej an ­
kiety w spraw ie stosunków  wv da- 
wniczych. podajem j szczegóły, do­
starczone nam przez d y rek to ra  Ksią 
żnic5r Polskiej p. Emila Żychiew icza 
w spraw ie w ydaw nictw  i sp rzedaży  
książek szkolnych.

O czyw iście i w tym  d/.iaie. jak i 
wc w szystk ich  innych, głów nym  po 
w odein drożyzny trudności zw iąza­
ne z w ydaniem  książki i w ysokie ce 
ny papieru. Skutkiem  tego niepodo­
bna naw et w yprodukow ać tyle k sią­
żek szkolnych, ile ich w Polsce po­
trzeba. Mimo ty ch  trudności cena 
książki szkolnej nie osiągnęła ta ­
kich w yżyn , jak cena papieru, k tó ­
ry w porów naniu z czasam i p rzed­
wojennym i podrożał 50.000 razy .

Nic dorów nuje także podręcznik 
szkolny w cenie innym książkom , 
■licwiele odbiegając w cenie zasadni 
czej od przedw ojenne), gdy nato­
miast inne w ydaw nictw a kalkulują 
się niezależnie od daw nych cenni­
ków .

Jednakże i w  tych  w arunkach za- 
kupno książek szkolnych stanow i 
bardzo pow ażny w ydatek , zw łasz­
cza dla rodziny, obarczonej liczniej­
szą grom adką dzieci. Komplet pod­
ręczników  szkolnych dla jednego 11

.zkoiy średniej kosztuje prze- 
io ólk! tysięcy m arek. To.u

ezma 
ciem;
też zaledwie j$%  ogólnej liczby u- 
ćzniów jest zaopatrzonych  we w łas­
ne egzem plarze potrzebnych ksią­
żek.

W  uwzględnieniu tych stosunków  
w ładze szkolne zezw alają na dość 
szeroką sw obodę w posługiwaniu się 
podręcznikam i. Uczeń nic jest obo­
w iązany mieć w szystk ie  książki, tno 
że też używ ać daw niejszego w y d a ­
nia podręcznika. Spis poleconych do 
nauki książek w ydaje corocznie Mi­
n isterstw o W. R. i O. P. Z tego ka ­
talogu konferencja grona nauczyciel 
skiego może w ybierać książki wedle 
w łasnego uznania. .Icż.cłi następują 
zmiany co do używ ania podręczni­
ków. to dzieje sic to w tedy, gdy d a ­
ne dziełko znajduje sic w łaśnie w 
druku, lub też zostało  w yczerpane.

P rócz  ..książnicy Polskiej" p ro ­
dukują książki szkolne w ydaw ni­
c tw a: Ossolineum, G ebethner, Arct 
i Jakubow ski. Ceny tych w ydaw ­
nictw są  takie sam e. różnice mogą 
być jedynie w  w ykonan ia  egzeimpia- 
rzy . „Książnica Po lska" w ydała  w 
roku zeszłym  2 m iljony podręczni­
ków, w  bieżącym  w yprodukuje p ra ­
wdopodobnie 3 miljony, ale i ta li­
czba będzie jeszcze niedostateczna.

'k w iła  p rzyczyna haussy, zaś b ra k  
oddaw ców  przy  rów noczesnem  zna- 
cznem  zw iększeniu się kota odbior­
ców  był tej haussy  logicznym  skut­
ku:, 1.

S iery m iarodajne, p rzypatru jące  
się 7, włełkiem  zdenerw ow aniem  nie 
pocieszającem u - obrazow i giełdy 
w arszaw skiej, zadek re tow ały  w koń- 
cu czerw ca br. szereg  znanych za­
rządzeń, polegających na czasow ern 
zam knięciu gicld krajow ych , na 0- 
debraniu bankom  p raw  dew izow ych 
i na s ta n o w ie n iu  komisji dewizo­
we j. Z w ydanych zarzadzcu  w yni­
kało, że M inisterstw u  skarbu dąży 
do zm niejszenia popytu za dbeą w a­
lutą, a do znacznego zw iększenia

ich podaży. Zasadniczo stanow isko 
to jest słuszne. P o lska posiada od 
szeregu m iesięcy bilans handlow y 
czynny. Kraj, k tó ry  posiada bilans 
handlow y i płatn iczy czynny nie pc- 
winien ooczuw ać brakir obcych w a ­
lut, bp „uzyskane z ek sp o rw  w aluty 
-powinny w  . zupełności pokryw ać 
potrzeby im porterów . W iadom ą jest 
terż rzeczą, że nasze p rzem ysły  eks­
portujące, jako to  p rzem ysł naftow y, 
drzew ny o raz  handel ziemiopłodami, 
jajami itp. posiadają bardzo znaczne 
zapasy  w ysokueeunych w alut, k tó ­
rych atoli albo w  zupełności nie u- 
jaw niają, albo z k tórych  na rynki 
krajow e w ypuszczają ty lko  minimal­
na ilość, po trzebną  dla zyskania

środków  na u trzym yw an ie  p rzedsię­
biorstw  krajow ych w ruchu. J e n  
fakt spraw iał, że w aluty /.ugrani'./.-] 
ne, uzyskane z. eksportu w bardzo 
tylko małej części służyć m ogły na 
zaspokojenie potrzeb im porterów .

Jakiż byłby skuteczny sposób 
zmiany tego stanow iska? Nic ulega 
wątpliw ości, że jedynie ustabilizo­
wanie w alm y naszej spow odow ało­
by zasadniczą zmianę. W ów czas bo­
wiem zatrzym yw anie  w ysokocen- 
n y d i w aiut przez ekspo rterów  uraz 
przechow yw anie walut pi zez sfery 
spekulacyjne i p rzez czynniki, które 
starają się w przechow yw anych  
przez sic obcych w alutach utrw alać 
sw e dochody, stałoby  się (bezcelowe 
< naw et narażuŁr/by na s tra ty . Nic 
* ltfy  nas \\- chwil' obecnej me stać 
w ,ze /c  ua ten radykalny  sposób u- 
icczenia sylu #\ii. Nie mamy jeszc /c  
aah.ży ti)%; \vp!y\ w iw catkow ych 
; nie możemy ".-ofcce tego osiągną': 
rówuowiyp budżetow ej. P o trz e b 1
■ wizie na (o wiciu jc-s/.czc w y sił­
ków.
■ Pozostają tedy tylko palia tyw y
■ do nich zaliczyć należy ostatm e 
zarządzenia M inistra G rabskiego. 
Zm ierzały one do tego, by Komisja 
dew izow a decydow ała o tent, w ja­
kich w ypadkach  banki mogą sp rze­
daw ać sw ej klienteli obce waluty. 
W  pierw szym  rzędzie winien być 
uw zględniony przem ysł, zaopatrują­
cy 1 ię zagranicą w surow ce, potem  
szła kolei na niezbędne zagranicą 
/ak u p y ; -Sprzedaż w alut ua zakup- 
Po a rty k u łó w  zbytku nnala b y ć  yv 
zupełności w ykluczona po uw zględ- 
nieniu w ynikłych z tego ty tu łu  na­
leżności za dostarczone już tow ary .

Diii otwarcie konferencji 
w  “

(Telegr. „Gazety I WowsJdej").
Sinaja, 28 Lpca,

W  dniu daistejsiym  popołudniu  
asiąpi o tw a rć*  konferencji Ma ej 

Enl/nty pod nrztw od icfwern min. 
spraw zagr. Dgca. Jako rekr tarz| 

eneralny w yznaczony z o s tj ł  radca 
iegacyjny dr. J. Ura^cu D o es  ny 

i . Benesza przyd zie lm y zosU t 
se r. iegary.oy Ario zaś do trin 
v  n Ucza konsul generalny Trufu. 

  o--------

MAURtCE LKBLANC,

1ENIN i m m .
IPrtett&i z etyc. Heleny PrcyjemskUi)

(Ciąg dalszy).

Lecz górow ały  ponad tą rzeszą 
kwiecia - och, jakiem  tętnem  
w zruszenia a niepokoju zabiło  .serce 
W ery! — w yrosłe  z wąskiej rabatk i 
okalającej piedestał, białe, niebieskie, 
liliowe gronka w eroniki. Z daw ały  

•się  wspinać, podchodzić, rade uście- 
jlić się tuż, tuż pod stopy Zbaw icie­
l a .  P r /y  nicli — tabliczka, do piede­
stału przybita, z napisem : „Kwiat
mojej M am usi". W era  om dlała p ra­
wic ua ten widok.

Nie w ierzy ła  w cuda, ni czary . 
W idziała, że z kw iatam i, k tóre n u  

<przed sobą. porów nać się nie dadzą 
'wynika ku ltu ry  najgenalnieiszego 0- 
'g rodnfka: tem u jednak, żeby tę ano- 
■inialię p rzypisać czynnikom  nad- 
ip rzy ro d zo n y m  lub czarodziejskim  
'.poczynaniom , k tó rych  tajniki znał 
M aguennoc jedynie i zabra ł ic w 

(^śmierć z soba — ...nie. tem u żadną 
m iarą nie mogła dać w iary. S ta ­
now czo  — przyczynę tego — nie­

w idzianego dotąd copraw da 
rozrostu  — i tej okazałości, a rów - 
uoczespości p rzyczynę zapcwaic pro 
stą  bardzo i naturalną w yjaśn i p rzy ­
szłość -— może niedaleka.

A tym czasem  - z tła p rzeboga­
tego, k tóre o zam ierzchłej, pogań­
skiej m ówiło przeszłości, w yłan iała  
się postać C hrystusa  skam ieniałego 
w  bolu, k tórem u kw ietne roje sk ła­
dały  hołd b a rw  sw oich i k rasy .

W eronika uklękła.
W raca ła  w  tęczo w y  ten św iat 

■piękna p rzez kilka dni następnych- 
Tajeniniczość, jaka o taczała  ją zew ­
sząd na wysipie, w y raża ła  się tutaj 
w sposób tak  przedziw ny, żc chęt­
nie doń schodziła, by dalej :'uić 
swój sen na jawie. Barw ne grona 
weroniki m ów iły jej tu o synu. a po­
stać Ukrzylżowanego, k tó ry  po zie­
mi chadzając, głosił słow a miłości 
i przebaczenia, ucz.\ la myólcć o 
r.inL tern dziecku zbfąkanem , bez 
nienawiści i bez goryczy .

P iątego  dnia jednak spostrzeg ł­
szy, że jej zapasy  sprżarniane są 
na w yczerpaniu , w y b ra ła  się w 
stronę wsi obok przystan i. Zszedł­
szy  tam popołudniu, stw ierdziła , żc 
w iększość dom ostw  pozostała 0- 
tw a rtą : w idocznie w ta śc iu s ie  w y ­

bierali się pow rócić  niebaw em  po 
rzeczy  ijn potrzebne. Z sercem  ści- 
śnioneni nie śm iała przekroczyć ich 
progu. W oknach rozkw ita ły  pelar­
gonie; w izbach opustoszałych  duże 
ścienne zegary  o m osiężnych ta r­
czach w ahadeł zn aczy ły  pracow icie 
czas ubiegający. O deszła.

W szopie jednak, w  pobliżu przy­
stani spostrzeg ła  w ozy i paki, p rzy ­
wiezione p rzez  H onoratę.

— No, nic um rę chyba z głodu- 
Jest tu zapasów  ua całe tygodnie. 
D o tego zaś czasu...

U łożyła w  koszykach zapas cze­
kolady, biszkoptów , ki-Tka puszek 
z konserw am i, nieco ryżu. dużą pa­
czkę zapałek — i b y ła  już na po- 
w rotnem  do domu. kiedy na m yśl 
jej przyszło , przejść jeszc /c  na dru­
gi koniec w ysp y . W racając, zabie­
rze koszyczek.

Droga cienista w iodła w zniesie­
niem ku rów nej płaszczyźnie. Kra­
jobraz — ten sam , co zresz tą  w szę­
dzie tutaj. T ak  samo doliny, tak sa ­
mo odłogiem leżące ugory , pa­
stw isk  naw et pozbaw ione, tak samo 
kępy dębów  odw iecznych. W yspa 
też - -  podobnie jak po stronie O- 
p ac tw a. zw ężała  się ku końcowi 
i obniżała brzegiem , co pozw alało

oku po obu jej stronach  zagłębiać 
się w  m orzu i spocząć na ryś..jąeem  
się w oddali v yUrzcżu b rttońsk icm

W miejscu, v kiórcm  znalazła 
sic W ora nlcłuw em , róWaO. byjo 
ydoi prze ciągnięty' od k d ae j skały 
do drugiej: ogradzał 011 nędznego
■wyglądu posiadłość z podłużną ru­
derą, b rudną i zniszczoną, o 'o ficynie  
obdtartej i dachu, św ięcącym  dziu­
rami. P odw órze /!« 'itrzym aiic i za­
li ie.czyszczone, zaw alone było ^ta­
rem rżolaziwein i chrustem , rozrzu­
conym  w nieładzie.

W eron& a zb ierała  się już ku O- 
dejsciu. gdy nagie śtanęta . jak w ry ­
ta. W ydało  sic jei. żc s ły szy  jęk.... 
W y sia ła  słuch w ciszę pam iiącą do­
koła... Znowu ten jęk, lecz już w y ­
raźniejszy, a po nim inne: krzyki
(boleści, głosy kobiece i naw o ły ­
wania .

Nie w szyscy  zatem  m ieszkańcy 
w yspy  zdołali um knąć?... Na do­
wód, żc nie sam ą jest w  Sarek,. do- 
•znała uczucia radości, zm ieszanej 
z obaw ą — lęku. 'być może, iż zno­
wu w ciągną ją losy w zaklęte sw e 
koło śm ierci i jłto*.v .

(C. d. n.).
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Z  S a i n t u .
Poste row ane  cywilne w b. zaborze rosyjskim. — Upos?żenle 
sędziów i pro oratorów. — Ustawa em sry t-h ? . — Oświ dcze- 
iiie Wicemin slra skarbu. — Uregulowanie iinansów kom utul- 
lych. — Wni:ski nagłe odrzucone. — Ukraińcy opusz za]ą 

salę. — Pos. Podhorski wykluczony z posiedzenia. — Min. 
spr. wojsk. gen. Sze tycki wy.aśnia sprawę rekwizycji koni hr.

Czapskim.
(Telegram „Gazety Lwowskiej*.) 1

Na 58 posiedzeniu Sejm u przyw o 
tal M arszalek  do porządku pp. Ada­
ma Piotrow skiego i Rudzińskiego za 
użycie w y rażeń  n ieparlam entarnych  
— stw ierdzonych na podstaw ie ste ­
nogram u z w czorajszego posiedze­
nia.

W  pierw szern czytaniu  odesłano 
do komisji now elę o postępow aniu 
cyw ilnem  w  b. zaborze rosyjskim . 
N astępnie referow ał pos. C hełm oń­
ski (Z. L. N.) ustaw ę o uposażeniu 
sędziów  i p rokuratorów . U staw ę z 
m ałem i popraw kam i p rzy ję to  w  dru- 
gieni czytaniu, poczem  p rzystąp io ­
no do ustaw y  em erytalnej. S p raw o­
zdaw ca p. M ączyński (chrzęść, nar.) 
ośw iadcza, że ustaw a ta  obejmuje 
zarów no funkcjonariuszy cyw ilnych, 
jak i wocskowych, a także sędziów  
i p rokuratorów . W ydatk i ogólne na 
em ery tu ry  w  lipcu bez kolejarzy wy 
niosły 32 m iliardy. P ro jek t rządu 
gen. Sikorskiego podw yższył to o 
przeszło  1/8. O becny projekt pod­
w yższa w ydatki znacznie, bo p rze­
szło trzykro tn ie  (na 70 miliardów).

O becny projekt w prow adza licz­
ne zm iany, skarb  więc będzie dość 
obciążony. M ówca prosi o p rzy ję ­
cie projektu  bez zm iany. W icem ini­
s te r skarbu M arkow ski ośw iadczył.
0  ustaw ie uposażające] urzędników  
czynnych  pozw oliłem  .sobie pow ie­
dzieć, że w edług mule nie reguluje o- 
na ostatecznie stosunków  urzędni­
czych. O ustaw ie em erytalnej m uszę 
pow iedzieć coś w ręcz przeciw nego. 
U staw a ta  daje em erytom  tak dużo,
1 w k łada  na sk arb  P aństw a tak wiel 
kie c iężary , żc zdaje się. iż już nic 
innego ponadto, co w  niej jest za­
w arte , zrobić nic m ożna. Na p odsta ­
wie odpowiednich w yliczeń i danych 
s ta ty stycznych , m ów ca dochodzi do 
wniosku, że obciążenie skarbu  w y ­
p ływ ające z ustaw y jest już pow aż­
ne. Jakiekolw iek dalej idące w nioski 
i popraw ki w  tej ustaw ie powinny 
więc odpaść. Tu robim y nie jeden 
k ro k  naprzód, jak w  poprzedniej u- 
staw ie, lecz 5 czy  10 kroków . P on ie­
w aż R ząd uzgodnił już sw oje stano­
wisko zć  stanow iskiem  komisji, nie­
m a przeto zasadniczych popraw ek. 
M ów cy następni w nosili popraw ki i

rezolucje, poczent przew odniczący  
W icem arszałek  Poniatow ski za rzą ­
dził przerw y.

Po przerw ie przem aw iał sp raw o­
zdaw ca p. M ączyński, poczem  glo­
sow anie nad ustaw ą odłożono do 
godz. 17.30, a przystąpiono do u s ta ­
w y  o tym czasow ym  uregulow aniu ii
nansów  kom unalnych. S praw ozda­

w ca p. M ichalski zaznaczy ł, że na 
życzenie Sejm u w  sprawne p rzedło­
żenia p rzez R ząd ustaw y  o finansach 
kom unalnych M inisterstw o pow oła- 
ło osobną kom isję pod przew odm -

w szorzędiiej wagi. zarów no dla Pań 
stw a i sam orządów ', jak i dla ludno­
ści. Komisja na 18 posiedzeniach 
p rzedysku tow ała  i p rzerob iła  projekt 
i p rzedk łada  go Sejmowi. P ro jek t 
realizuje zapow iedzianą ustaw y o 
państw ow ym  podatku  p rzem ysło ­
wym  i o t. zw. w yrów naniu  podat­
ków  gruntow ych, niweluje różnice 
m iedzydzielnicow e w  dziedzinie 
skarbow ości kom unalnej, daicj zwię- 
Ksza znacznie dochody ciał sam orzą 
dowych.

P o  przem ów ieniu kilku posłów 
rozpraw ę nad  ustaw ą kom unalną 
przerw ano i przystąp iono  do głoso­
wania nad ustaw ą em erytalna. Po 
przyjęciu szeregu  popraw ek do po­
szczególnych artyku łów , ustaw ę 
prz.yjęto w drugiem czytaniu.

Z koieji na porządek  dzienny w e­
szły w nioski p. Jem ielow skicgo 
(„W yzw olenie") w  spraw ie inw en­
taryzacji i zabezpieczenia ruchom o­
ści, a zw łaszcza skarbów , nagrom a­
dzonych w św iątyniach R zeczypo­
spolitej, oraz Klubu ukraińskiego i 
białoruskiego w  spraw ie szkół po­
w szechnych i średnich dla U krain­
e k  i B iałorusinów . O bszernie p rze­
m aw iał, w yjaśn iając bezzasadność 
zarzu tów  M inister G łąbiński. Gdy 
nagłość w niosku odrzucono, poseł 

Podhorski ośw iadczył, iż jego ow a- 
rzyszc na znak pro testu  opuszczają 
salę. Czynią to śpiew ając. M arsza­
łek w zyw ał dw ukrotnie p. Podhor- 
skiego do porządku, w reszcie w y ­
kluczył go z jednego posiedzenia.

P rzy  nagłym  wmiosku p. P ragę- 
ra w spraw ie przedłożenia przez 
Rząd projektu  u staw y  o organizacji 
zw iązków  kom unalnych, zab ierał 
głos M inister sp raw  w ew n. Kiernik. 
N agłość w niosku odrzucono, poczem 
p. M iedziński m otyw ow ał nagłość 
w niosku swego w  spraw ie bezpraw­
nego postępo\var.:a M inisterstw a 
spraw  w ojskow ych połączonego z 
ciężkim uszczerbkiem  skarbu. W nio 
skodaw ca zaznaczył, że spraw a re ­
kwizycji należy  do sp raw  palących, 
niezałatw ionycli i krzyw 'dzących lu­
dność. Tcm  charak tcrystyczn ie j- 
szytn jest fak t w ydania sukcesorom  
hr. Czapskiego 35 koni w ojskow ych. 
Sposób załatw ienia tej sp raw y, a 
zw łaszcza polecenie w  rozkazie 
bardzo szybkiego załatw ien ia jest 
godne uwragi. — F ak t ten w yw ołał 
w zburzenie i kom entarze, gdyż m ó­
wiono o osobistym  w pływ ie. Mini­
s tra  sp raw  w ojskow ych. D latego 
w nioskodaw ca pragnie usłyszeć  o 

tcm  spraw ozdanie i żąda w ybrania  
komisji poselskiej. Dla odpowiedzi 
zabra ł głos M inister spraw  wojsk, 
gen. Szeptycki, w ykazując w obszer 
uern spraw ozdaniu bezzasadność za­
rzutów  i w yjaśniając, jak się rzecz 
ma istotnie. N agłość w niosku i pro-ctw cm  W icem , skarbu  M arkow skie­

go, k tó ra  w ypraco w ała  projekt bę- I jekt w yboru komisji odrzucono, 
dący  dziełem  kodyfikacyjnem  pier- i N astępne posiedzenie dzisiaj.

S p r a a  l a iw z p y  w L ito  
H e ro d ó w -

(Telegram „Gazety Lwowskiej".)
P a ry ż , 27 lipca.

K o r.fe ren ca  am b asad o ró w  ode* 
s ła ła  sp ta w ę  Jaw orzyny Ra Ji.it Ligi 
N ar. do  zaop in jow an  a K onferen­
cja a m b a sa d o ró w  z a s trz e g ła  sob ie  
edna.c p aw o  osta tecznej ' decyzji 
ar tej sp raw ie .

>  o--■' ■ '■

Z sow ieck ie j Rosji.
Spisek B li Kuna zwyczajną pro 
‘Wokt.cją. — Jub leusz czerw onej in­

stytucji.
(Korespondencja własna „Gazety Lw.“).

T a r n o p o l, 25 l.pca
Z M oskw y dew oszą, ze rzeko ­

my s p i e k  Beli K u m  i tow . m ają­
c y  nu celu o b a len ie  L en in a  i u sta  
ro w ie- ie na m iejsce so w ie tó w  dy- 
U k to rja tu , z łożonego  z 10 osób, 
|byt zwyczajną prowokacją, zaar-n  
żowa ą przez balszew i.tów . Ofiarą 
p r«w „kacji p c l w szyscy  s; iskow - 
cy z gen G iłiisem  na czele. Rolę 
iprow o a io ra  o d eg ra ł Bela Kun, k tó ­
ry  następ n ie  pr z rnie uciekł asra- 
płanem na U krainę, g d z ie  pew nie 
. k rotce znow u w ypłynie  na  w ierzch 
w ja k  e^ś sk an d a li :z ej aferze.

*
O sław io n a  b o tsz e w b k a  in sty tu ­

c ja , c e ezwyczajk , św ięc iła  n ieda­
wno jubileusz sw ego 5-1 t lego ist­
nienia. Z p o w odu  tej okazji P iez - 
-Cijuiii W . C. K. po tanow H o nagro- 
c i.ić  tę k rw aw ą  in sty tu c ję  c?e w o- 
nyin sz tan d arem , a p o n ad to  poda- 
ro ało uajw ybltn‘jszym czeki, io  u 
;10 zf.tycb  i 6 0  sre b  n/cii zagar- 
kow - natu ra ln  e , z z rek  w row a- 
i ych u burżu jó w ".

Ulgi celns na na jliliższy  ck es 
mu.

L w ów , 28. lipca.
O negdaj w eszły  w  moc obow ią­

zującą ogłoszone niedaw no na pod­
staw ie rozporządzenia M inistrów 
(skarbu oraz przem ysłu  i handlu, no­
w e  ulgi ctlr.e, k tó re  zastosow ane 
być m atą do 31. października br. 
W edle rozporządzenia tego uwol­
nione są w okresie tym  od cła nastę ­
pujące p rzedm ioty :

I) Śledzie i tarte ryby  m orskie (z 
nielicznemi w yjątkam i), św ieże lub 
m rożone. 2) Mleko św ieże. 3) B u r­
sz ty n , rów nież (topiony), n ieobro­
b iony . Z innych towarów ', podlegają­
cych ocleniu, k o rzy sta ją  z najdalej 
Idącej ulgi (dopłata  w alu tow a do cła 
,wynosi — jako m nożnik — 2 procent 
'm nożnika norm alnego), m iędzy mne- 
mi: m ąka. kasza  i słód, ty toń  w  li- 
[ściach, m asło, św ieże ry b y  (prócz 
m orskich), sadło , drzew o cedrow e 
,(do w yrobu  ołów ków ), grafit, inaszy- 
iny i narzędzia  rolnicze (m aszyny 
żniwne, kosiarki, żniw iarki, w iązał- 
ki, ap a ra ty  do kosiarek), o raz  nie- 

'w yrab iane  w  kraju  części tychże 
m aszyn  (na zasadzie zezw olenia Mi­

n is te rs tw a  skarbu), papier d rukow y 
ji ilustracy jny  (bez ozdób i znaków  
}w odnych, dla instytucji społecznych 
lub rządow ych o ch a rak te rze  w yda- 

Jwniczo- naukow ym , za zasadzie  po­
zwolenia M inisterstw a skarbu), nie­
k tó re  rodzaje p rzędy , szpagatu  i 

■sznurków itd.
Cło ulgowe w wym iarze nieco 

: w yższym  (dopłata w alutow a w  w y ­
sokości 10 p rocen t m nożnika no r­
m alnego). opłacają m iędzy innem i: 
mleko zgeszczone, k o nserw y  ze śle- 

,dzi, gips, n iektóre chem ikalja, oleje, 
stal i niektóre przedm iotu  żelazne 

■dla celów  w iertn iczych, n iektóre n a ­
rzędzia, o raz  nie/wyrabiane w  kraju  
m aszyny i części składow e dla naj­
rozm aitszych celów itd.

Ocleniu ulgowem u w wym iarze 
w yższym  (20-procentow a dopłata) 
podlegają m iędzy innem i: w arzyw a, 
mięso, śledzie i ry b y  w ędzone, ro ­
zm aite m a te rja ły  budow lane, farby , 
P rzybory  drukarskie, papier zeszy ­

to w y  itd. Ponadto  opłacają n iektóre 
-przedm ioty (jak np. cegły , cem ent, 
przedm ioty  dla e lek tryk i itp.) rów ­
nież cło ulgowe, jednak w wymiarze 

^ w y ż s z y m  (33-procent, dopłata),

Minister skarbu może w  porozu­
mieniu z Ministrem przemysłu i han­
dlu, z ważnych w zględów  gospodar­
czych zniżać dopłatę walutową na 
instalacje fabryczne, używane a

przenoszone do polskiego obszaru  
celnego. Ulgi uw arunkow ane pozw o­
leniem M inisterstw a skarbu  mogą 
b y ć  udzielane na podstaw ie zaśw iad­
czeń M inisterstwa przem . i handlu.

Minister H s c M i  o sytuacji 
przemysłowej.

(Telegr«n .Gazety Lwowskie!").
W a r sz a w a , 28 lipca.

M it. K ucharski udzielił w  w j-  
w iadzie p rzedstaw ic ielow i AW . in­
form ację  o sy tuacji w  przem yśle 
polskim  Jeż li obecny  stan w slu- 
ow y trw ać  będzie dale j i ni p rzy­
tępi s ię  ao  tefoMit w alu  ou ych ło  

prze r y s ł  m oże być pow ażn ie  za­
grożony. W przem yśle  daje się  o d ­
czuw ać wielki b rak  p ł nnej g e -  
ów ki. T ylko s to p n io w a  refo ma 

w alu tow a m oże och ron ić  p rz tm y s ł 
przed kryzysem .

•-T - ^  '

0iranlc3cnia lieaizomc ksdq 
tl:iS zsiesicna.

(Telegram „Gazety Lwowskiej*.)
W a r s z a w a , 28  lipca. 

D ziś będzie og łoszon e w  D zien­
niku ustaw rozporządzenie Ministra 
ska bu w  porozum ieniu z Mini­
strem spraw iedliw ości w przedm io­
cie uiegułow  an a obrotu dew izam i 
i wa'u aim zagraniczne mi craz o- 
brotu p e ię ż n e g » zagranicą. 

-----------o------- —

Manifsstasjs kcmunistyczne 
w Gdańsitu.

(7 ei-grani „Oazety Lwoł-sHef*).
Gdańsk. 2S. lipca. 

W czoraj odbyło się w  stoczni 
gdańskiej zebranie kom unistyczne, 
k tó re  by ło  ściśle poutne. Po d łuż­
szej dyskusji i przem ów ieniach u- 
chwalono urządzić dem onstracyjny 
wiec kom unistyczny w  dniu 29. rano 
o godz. 9-tcj na piacu arty lery jsk im , 
w ;pobliżu gazow ni.

P rezy d en t policji gdańskiej ostrze­
ga przeciw ko braniu udziału w pro­
jektow anych w iecach dem onstracy j­
nych, poniew aż podobne w iece m ają 
r:a celu zorganizow anie bojów ek ko­
m unistycznych. Odbycie się wiecu 
zostało  zabronione i będą przedsię­
wzięte w szelkie środki zapobie­
gaw cze.

---------- o ---- -

Hszędzie szukają szczęścia.
{Telegram „Gazety Lwowskie]".)

Gdańsk. 27. lipca. 
..Gazeta G dańska" donosi: D o

Lów cnhagen w  P rusiech W schod­
nich przyby ł książę Lite! F ryderyk  
Hohenzollern z całym  sztabem  ofi­
cerów  R eichsw chry  pod pretekstem  
w ypoczynku, w  gruncie rzeczy jed­
nak nosi sic on z innymi planami i 
.sarnia rami, na co w skazują ustaw i­
czne ‘konferencje, jakie odbyw a ze 
wscliodnio-pruskicini m onarchista­
mi. W  podróżach tow arzyszą  mu 
stale znani 7, czasów  zam achu K aj^ 
pa — V. Falkenhausen. książę Fu- 
lenbung i hr. v. Schlieffen. W ko­
tach anty-m onarchistycznycłi p rzy ­
puszczają, iż książę Eitel przygoto­
wuje zam ach m onarchistyczny "W 
P ru sied t W schodnich.
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Dalsze w yjaśn ien ia  min. Oeydy.
Obszerna dyskusja w Komisji spr. 
zagr. — Pp. Pluciński I Seyda od- 

powiadaia ua zarzuty.
• (Telegram „Gazety Lwowskiej").

W arszaw a, 28 lipca.
W czoraj w Komisji sp raw  z ag ra ­

n ic z n y c h  odbyła  się bardzo obszerna 
. dyskusja, nad expose M inistra Sey- 
dy. Ś ciera ły  się w  niej sądy  i zapa­
tryw ania  przedstaw icieli w szystk ich  
frakcji sejm ow ych.

Polski kom isarz do spraw' gdan 
fskich p. Pluciński kom entow ał orze­
czenie R ady Ligi Naród, w spraw ie 
stosunku konwencji paryskiej do 
trak ta tu  w ersalskiego. — M ówca 
stw ierdził, że orzeczenie Ligi Naród, 
z 7. lipca br. jest jednak uchw ałą a 
nie opinją. Dalej s tw ierdza mow'ca, 
że represje stosow ane przez Rząd 
polski do G dańska spow odow ały 
cofniecie represji ze s trony  G dańska 
w obec obyw ateli polskich. Ujedno­
stajnienie w alu ty  w  Polsce i G dań­
sku jest możliwe, uarazie jednak stoi 
tem u ua przeszkodzie slan  polskiej 
w aluty. Gdańsk jest w  tein szczę­
śliwcu] położeniu, że w krótce o trz y ­
ma od komisji reparacy.ine1 Rady 
‘Ambasadorów pożyczkę 500 milio­
nów luk. złotych. Mówca utrzym uje 
stanow czo, że w-- spraw ie G dańska 

.nie popełniliśm y błędów  i żc Rząd 
polski uczynił w szystko , co m ożna 
było w  tej spraw ie uczynić.

Alinister Seyda, odpow iadając 
mowcom zaznaczył, że dyskusja nie 

I była bezow ocną. W  przem ów ieniu 
posła P erła  m ożna stw ierdzić, że w 
.naszej polityce zagranicznej m am y 
już mniej kw estii spornych. Co do 
G dańska zrobiliśm y krok ku naw ró ­
ceniu do trak ta tu  w ersalskiego. Mi­
nister przyznaje, że rozg łaszanie try  

:umtow w  prasie z racji ostatnich 
posunięć w kw estji gdańskiej może 
nic było pożądane. N atom iast k a ry - 
godnem proklam ow anie naszej k lę ­
ski. M inister stoi na zdecydow anem  

's tanow isku  porozum ienia i sojuszu
* państw am i bałtyckiem i. W  sp ra ­
wie K łajpedy Rząd zajm ie stanow i­
sko bardziej stanow cze, niż do tych­
czas A larm ujące wiadom ości z Nie­
miec uw aża M inister za p rzesadzo ­
ne. W  każdym  bądź razie Rząd pol­
ski jest zdecydow any na utrzym anie 
pokoju.

P o  przem ów ieniu M inistra zabra ł 
igłos p. Dąbski. k tó ry  zażądał, aby 
.w niosek jego w spraw ie obecnej s y ­
tuacji politycznej by ł trak tow any 
formalnie. M inister w yraz ił go to ­
w ość udzielenia w yjaśnień na ple­
num. Pp. Kozicki i S troński uznali 

*to za  zbędne. W  głosow aniu uzna- 
mo w iększością 16 głosów  przeciw 
14 spraw ę wniosku za w y c z e r p a n ą .  

 o - -

Dzisiejsze posiedzenie komisji 
spraw zagr.

ITelefonem od naszego korespondenta).
(M.) • - Na dzisiejszem  posiedze­

niu komisji sp raw  zagranicznych, 
,która się odbyła w obecności Mini­
s tra  ś e y d y  i prezesa polskiej dele­
gacji komisji granicznej p. Leona

W asilew skiego, om aw iano spraw ę 
rozgraniczenia ziem polskich na sku 
tek w niosku nagłego Klubu b iałoru­
skiego. k tó ry  podkreśla, że mt.ihic 
rozgraniczenie tej granicy  spow o­
d o w ało , iż w łasność ziem ska oby w a­
teli R zeczypospolite! Polskiej znala- 
‘*la sie w  bardzo ufielu w ypadkach  
poza linją graniczną polską. Ks. Śtau 

JHewicz (Białorusin), k tó ry  refero- 
>vał tę  spraw ę w  imieniu Klubu bia­
łoruskiego, postaw ił w niosek w zy ­
w ający  Rząd do przedłożenia S e l­

imowi ustaw y m ającej na celu danie

Niewyjaśniona sytuacja w Niemczech.
Ciężkie położenie mieszkańców. — Zziząó m. Berlina zrzuca 
z siebie odpow ed z ii ln o ść  — Rząd chce zapobiecz grożącym 
wypadkom. — 5I l?py w Berlinie zamknięte. — Zarządzenie 

środków ostrożności na dzień 29. b. m. — I w Zagłębiu f$uhr 
odbędą się manifestacje.

(Telegram „Oazety Lwowskie!").

Berlin, 27. lipca.
P rezy d en t m iasta Berlina udał 

.dc do kanclerza R zeszy dra Gunc, 
aby  przedstaw ić  mu nadzw yczaj 
ciężkie położenie m ieszkańców , k tó­
rzy cierpią z  powodu d rożyzny  i 
braku środków' żyw ności. P re z y ­
dent ośw iadczył, iż zarząd  m iasta 
nie bierze odpow iedzialności za na­
stępstw a tej sy tuacji i w zyw a rząd 
do dostarczenia żyw ności dla miast, 
D r. Cuno przyrzekł, iż rząd  uczyni 
w szystko, co możliwe, aby  zapo- 
biedz grożącym  w ypadkom . D zien­
niki jednogłośnie podnoszą, iż w ido­
ki na polepszenie są bardzo kruche. 
Chleba i ziemniaków niema w B er­
linie od kitku dni, z powodu braku 
to w arów  wiele sklepów jest zam ­
kniętych.

W czoraj odbyła się konferencja

w ipruskiean m inisterstw ie spraw  
zew nętrznych  i w berlińskie,m pre­
zydium  policji. N arady m iały  na celu 
zarządzenie środków1- ostrożności na 
dzień an ty faszystow sk i. Uchwalono 
w ystąp ić  jak najostrzej przeciw  de­
m onstrantom .

P a rtje  skrajnej lewicy przygo­
tow ują w  dalszym  ciągu m anifesta­
cję antifaszystowiskie na 29. biu.

Zarząd ogólny niemieckiego Z w. 
za  w . w ystosow ał do sw oich człon­
ków' apel, aby nie odibywali Obecnie 
m anifestacji pod gołem  niebem i nie 
uczestniczyli w  dem onstracjach k o ­
m unistycznych.

„B erlincr Tagcbl.“ donosi, żc o r­
ganizacje kom unistyczne w Zagł 
Rulir postanow iły  w brew ' zakazow i 
■ządii demonstrow ać w  dniu 29 bm.

Niemcy nad przepaścią.
(Telegram własny „Gazety Lwowsk.*).

Berlin, 27. lipca. 
(v.) Sytuacja w dalszym  ciągu 

k ry ty czn a . W e w szystk ich  fab ry ­
kach odbyw ają  się w y bory  do no- 
! stycznych R ad robotniczych, 
k tó rych  podług do ty ch czaso w y a i o- 
biiczeń w ejdą p raw ie -wyłącznie ko­
muniści. Z giełd zagranicznych Am­
sterdam  przestał notow ać m arkę 
niemiecką z powodu braku  nab y w ­
ców. S fery  m onarchia tyczne p rz y ­

gotow ują się do zaciętej akcji prze­
ciw' kom unistom , w iększość Reichs- 
w eb ry  w  razie wyjbuchu rewoh.rcj! 
zdecydow aną jest przejść na stronę 
m onarchistów . R zad dk. Cuna jest 
bezsilny. Z P a  i ł ż a  dochodzi ■wiado­
mość, że Poincaró  oczekuje pełnej 
kapitulacji Niemiec w  najbliższych 

' tygodniach. D rożyzna w zrasta  co- 
J dziennie o 100 procent.

rekom pensaty  z zapasów  ziemi za 
s tra ty  poniesione przez p rzeprow a­
dzenie linji granicznej po lsko-rosy j­
skiej. P. W asilew ski w yjaśniał na­
stępnie w' imieniu Rządu, w  jaki spo 
sób odbyw ało  słę przeprow adzenie 
linii granicznej a wobec tego, żc 
szło o rekom pensatę, odesłano sp ra ­
wę do kom isji rolnej.

Z kołeji zaw iadom ił M inister Scy 
da kom isję o niepom yślnym  wyniku 
sp raw y Jaw orzyny , Zgodzono się na 
to. iż prezes komisji spr. zagrań, p. 
Jan D ębski postaw i na plenum w nio­
sek nag ły  w  imieniu w szystk ich  klu­
bów polskich, aby  dać M inistrowi 
Seydzie sposobność do zajęcia s ta ­
nowiska w' tej spraw ie. N astępnie p. 
Kozicki (Z. L. N.) złożył sp raw ozda­
nie 7. obrad  podkom isji w  spraw ie 
dóbr habsburskich w Żyw cu. Uchwa 
łono w niosek, iż komisja w obec te ­
go, żc P ań stw o  Polskie zostało  już 
w spraw ie dóbr żyw ieckich zaan g a­
żow ane. przyjm uje do wiadom ości 
ośw iadczenie M inistra spraw- zag ra ­
nicznych. Iż będzie w niesiony do 
Sejmu projekt ustaw y, o rzekający  o 
dobrach  koronnych o raz  o dobrach 
byłej rodziny panującej austro-w ę- 
gierskiej. W  rezultacie w niosek ten 
akceptuje sek w estr ziemi żyw ieckiej 
z tern. że R ząd tria praw o częściow o 
w yjąć 7 pod działania tej ustaw y do 
bra tych członków' byłej rodziny p a ­
nującej austro-w ęgierskiej, k tó rzy  po 
siadają obyw atelstw o polskie. P P . 

l^erl i Chomiński postaw ili wnioski 
w łasne sprzeciw iające się pow yż­
szej decyzji. W nioski tc jednak upa­
dły. w obec czego będą zgłoszone na 
plenum jako \o tu m  tonia&zoięi.

U ła tw ie n ie  sp raw y  Jaw orzyn y  
fa teJne!

(Telefonem od naszego korespmdenu.)
W arszawa. 28. ftpca.

(M.) W arszaw sk ie  ko ła  politycz­
ne uw ażają zgodnie załatw ienie 
sp raw y  Jaw orzyny  p rzez odesłanie 
jej do Ligi Naród, za najfatalniejszą 
kam plrkaeję w y tw arza jącą  zw łokę i 
budzącą jak najgorsze przeczucia, 
,/czególnie no ostatnich dośw iad­
czeniach ze afrrawą gdańską.

'Telefonem od nssrers korespondenta).
W arszaw a, 28. lipca.

W ładze adm inistracyjne p ie rw ­
szej instancji o trzy m ały  polecenie 
w ydaw ania  «d dnia dzisiejszego 
pa sportów  zagranicznych bez żad- 
nycii ograniczeń.

Litwin ntezadcwolenł. 
(Telegra® „flazety Lwowskleff.

P a ry ż , 27 lipca. 
Konferencja am basadorów  otrzy­

mała tekst statutu Kłajpedy, zreda­
gowany przez kom isję statutową, 
Bad nie tego tekstu przez ker fe 
rencię potrwa kilka dni. Decyzja 
spodziew ana jest w przyszłym  ty­
godniu

W a r sz a w a , 27 lipca 
W ed ug informacji „Rzphtej“, de­

legacja litew ska niezadow olona z 
postanow ień Rady am basadorów  
w spraw ie Kła pedy. w  ostatniej 
cliw  li w ykazała uspos bienie pc- 
jed n aw cz

-O - ■

P r z e g l ą d  g i e ł d o w y .

L w ów , 28, lipca..
fydzćeń biefea^cy rozpoczął sie 

pod znakiem  dalszej i fo niezwykle 
gw ałtow nej zw yżki akcji p rzem y­
słow ych i bankow ych, k tóra lo 
zw yżka tym  razem  w yjątkow o nic 
doznała w ciągu tygodnia żadnego 
osłaińem a, jakkolw iek wiadomości
0 k ry ty czn e j sytuacji w Niemcze .i;
1 pogłoski o grożącym  tam p rz e ..;  >■ 
cle w strzym ały  wielu w ostatni J i  
dniach tygodnia od zakupu papie- 
rów.' dywldendow ycli, tak iż popy t 
:a niemi chw ilow o się zmniejszył.

Z w yżka na targu akcii w  ostat- 
lich tygodniach była — jak już o 
cm w jednym z ostatnich przeglą- 
iów' naszych wspom nieliśm y — 
haotyczną j nierów nom ierną, tak,

• n iektóre gatunki akcji zbyt dalc- 
.o w sw ych kursach sic posunęły, 
tne znów  pozosta ły  stosunkow o w 
uniedbaniu. O tóż obecnie obserw u- 
..tny częściow o w yrów nanie tych 
Wioroporcji m iędzy poszczególnym i 

.'.tiiinkami akcji i każdy  niemal 
dzień g iełdow y w ynosi na po­
w ierzchnię fali zw yżkow ej inne ga­
tunki akcji daw niej zaniedbane i z!o\\- 
ża ich poziom k u rso w y  do poziomu 
ów nogaturtkow ych papierów .

W  b ieżącym  tygodniu najw ięk- 
zą zw yżkę uzyskały  akcie Ziele- 

niowskieigo, k tó re  podobnie jak Bro­
w ary  j G órka p rzesz ły  w  ten spo­
sób do kategorii papierów  grupy 
najcięższej o kursach ponad  mi­
lion m arek. grupie tej doszły  >uż 
G azy L ew akow skiego  do pokaźnej 
sum y 2400000 mfe.. a najlepszym  
dowodem , że znaw cy  liczą na dal­
szą icli zw yżkę jest fakt, żc naby- 
w ane są  term inow o (t. zn. z p ra ­
w em  zap ła ty  po pew nym  term inie) 
po znacznie w yższym  kursie. — W 
tyle pozosta ły  Jaw orzniańsk ie  akcje, 
któr© naw et w  ostatnich dniach ty ­
godnia u traciły  nieco na kursie.

P okaźne zw yżki kursow e u zy ­
sk a ły  akcje C hodorów , T espy , C hy­
bie i S iersza górnicza, k tóre  przy  
dalszej haussie niewątpliw ie posuną 
się do wyżw-spormiianej najcięższej 
grupy.

Jed t nie Oiko.sy oddalone są sto ­
sunkow o zbyt daleko od niedaw nych 
sw ych ..rów ieśników ", co tłum aczy 
sic częściow o tein. iż są od niedaw na 
po emisji.

Z papierów  niekołow anyeh szcze­
gólną zw yżkę osiągnęły  w ostatnich 
dniach mimo chwiejnej tendencji dla 
innych akcy j: W im m er, Żeleński i 
Ska. o raz Polski P rzem ysł naftow y 
(B rugger) poszukiw ane rów nież b y ­
ły  p rzy  m ałej podaży L okom otyw y 
(fabryka parow ozów  w C h rzan o w ie ), 
o raz Len (fabryka płótna w Krośnie). ■

R ów nież akcje bankowe z pow o­
du sw ych niskich ciągie kursów  są ‘ 
chętnie nabyw ane i stale kursa sw e 
podnoszą.

W edle relacji pism krakow skicli 
w ostatnich dniach na giełdzie tam ­
tejszej żyw o poszukiw ane by ły  ak ­
cje. nhkocenne dotąd zupełnie zanie­
dbane. iak żegluga Polska. Poiski 
Glon ftp.

Tendencja ogólna dla akcii jest 
nadał silnie zw yżkow a, co jest w 
zw iązku z postępująca n iestety  bez 
p rzerw y praw ic dew aluacją naszej 
m aiki j szaloną w prost i niczem nie­
uzasadnioną zw yżką obcych walut. 

______________________ Dr. L. N.

REDAKCJA ..GAZET* LWOW­
SKIEJ-* OCENIAĆ BŁDZ1E NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY­
DAWNICTWA JEDYNTE TYLKO 
WÓWCZAS. ODY ONE NADSYŁANE 
BĘDĄ WPROST POD ADRESEM RE­
DAKCJI. Nffi LA& JEJ POSZCZE­
GÓLNYCH CZŁONKÓW. ,



„OAZFTA LW OW SKA' z dnia 29. lipca 1923,

b is  lisiężs-BięczEiinilidH/.
CTelefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 28. lipca.
IM.) Nadchodscą tu w iadom ości, 

że życie skazany  cli na w ięzienie w  
■Mowcwie księiży toczy  sic w okrop­
nych w arunkach. Księża pozba­
w ieni w szelkich pociecli m oralnych 
i muszą znosić głód . gd> ż d o sta r­
czana uit żyw ność  do nich nie do- 
uhodzi. O statnio zabroniono im  do­
noszenia cieplej s traw y , red-uk-ując ją 
do uw u dni w tygodniu. O kropno 
trak tow anie więźniów dało .iulż! re­
zu lta ty , gdyż jeden z nich ks. S ta ­
nisław  Kjsmont zw ariow ał. Chorego 
odosobniono od resz ty , um ieszczając 
go w  asoibnei celi pod kluczem  bez 
żadnej opieki, i nie "wypuszcza go 
się naw et dla zała tw ien ia  fizjolo­
gicznych potrzeb. To znęcanie od­
b y w a  się pod hasłem  w yzw olenia 
ludności z  p ę t p rzesadów  religijnych 
i obskurantyzm u religijnego.

T a r c i a  r o s j r f a k o - j a p c ń s k i e .
Nic nia pomegłą ustępliwość scwielów.

(Telegram wiasrur „Gazety Lwowsk.").

Kroailia telegraficzno.
— Dnia 8. sierpnia rozpoczną się w 

W arszawie rokowania mające na celu 
zawarcie układu handlowego między 
Finlandią a Polską.

— Naczelna rada partii pop-ularl w 
Rzvmie zatw ierdziła wydalenie szeregu 
osób z partii.

— Izba handlowa Hamburga w ysto­
sowała do kanclerza R zeszy pismo, w 
któroni domaga się zniesienia zakazu i 
ograniczenia handlu dewizami.

— Król w yraził sw ą wdzięczność 
V«nixelosowi za trudy położone przez 
niego przy zawarciu traktatu  w Lozan­
nie.

— W dniu dzisiejszym udaje się P a­
pież do Francji celem omówienia z rzą­
dem frantsufckim formalności zw iąza­
nych z w izyta króła jugosłowiańskiego 
r e Francji zapowiedzianą na jesień br.

~f Major Manoirt mianowany atta­
che wojskowym przy poselstwie belgij­
skim i wfc\V:irsz«rwie wyjeżdża z Bruk­
seli w tysh dniach.

— bąd przysięgłych w Brukseli h- 
niewinnił komunistów oskarżonych o 
zdrad® stanu.

— r>rcinicr Baltfwin złoży w  przy­
szłym tygodniu w  Izbie Gmin ważne o- 
świaderzenie w  sprawie ołrrony pań*- 
srwrn.

- -  Sekretarz urzędu skarbowego o- 
świadczyf w izbic Gmin. te  srnna, któ­
rą iiJokiuięła tytułem wpłat reparacyj- 
rych .'0. czerwca IV ! wynosi 13.264.000 
funtów szterlingów.

W  zwiąąku z ucieczką Erhard ta  
aslsztrrwano 10 dalszych osób.

— Putkainer skazany został na 8 
mieś. więzienia. 100.000 mk. grzyw ny i 
kosz t3  saoowe.

— Na ostatnicm nosiedzemu separa­
tystów nacfreńsMcb w  Ems zdecydowa­
no połączenie partii Fmeetsa. Dorteua 
* Balthesa. Nowa partia przyjęła nazwę 
„Rlieinisdie Verefniguttg".

— Brat króla Aleksandra Jerzy przy 
był dc Belgradu i zamieszkał w domu 
przez siebie kupionym.

Tokio, 2b lipca.
(E.) P rzed  kdku dniaifij donieśliś­

m y w  ..Gazecie L o w sk ie r  (l>. N. 165) 
o zgodzie rządu sowieckiego na da­
leko idące ustępstw a ua rzecz Ja ­
ponii w  sp raw ach  politycznych, jak 
rów nież i ekonom icznych, aby  tylko 
doprow adzić łączące  się rokow ania 
sow ieeko-japońskie do zażegnania 
konfliktu.

Jak  jedna!: obecnie okazuje się, 
w szystk ie  te szerokie koncesje na 
rzecz Japonji (zgoda na sprzedaż 
północnej części Sachalinu, z rezy ­
gnowanie z odszkodow ań za in te r­
w encję itd.) nie d a ły  pożądanych 
dla sow ietów  w yników , a porozu­
m ienia do tychczas nie osiągnięto. 
Nie sku tkow ało  naw et zaofiarow a­
nie p rzez pełnom ocnika Rosji suw. 
Joffego now ego pow ażnego „ u s tę p ­

stw * ' t u  ..w łasną rę k ę "  — a to ,i*:re 
z y gnowania z d olyd it zasowego  
„bezwarunkowego" żądania — uz­
nania przez Japonie sowietów „de 
jtire". N atom iast Japotca dom agała 
się •— zgodnie z punkiem  widzeniu 
w szystk ich  innych państw  sojuszni­
czych — aby  sow iety  zobow iązały 
ste w ypłacić długi carskiej Rosji, o- 
raz uznały  p ryw atna  w łasność ob­
cych obyw ateli. Joffe „zasadniczo" 
uchylił się od w ydan ia  takich zobo­
w iązań, wobec czego rokow ania zo­
sta ły  p rzerw ane, a sam Joffe odw o­
łany . Celem kontynuow ania roko­
wań w  Tokio rzad sow ietów  zam ia­
now ał nowego pełnom ocnika — w y ­
bitnego kom isarza haractiana (by ­
łego posła  sowieckiego w  W arsza ­
wie).

K r o n i k a
Sobota 28. Uprą: Rz, k a t  Wiktora — 

Gr. kart. W ołodymyra. Slow. Święio- 
mir.

Min. pi zamysłu i handlu Kucharski
przyjął dzisiaj delegację przem ysłow­
ców i hutników z G. Śląska pod prze­
wodnictwem posaa Zygmunta Scytly i 
drugą delegację przemysłowców, któ­
rzy  przedstawili Ministrowi trudności 
dewizowe w przemyśle. Delegacie pro­
wadził poseł Wierzbicki.

P. Erazm Pilz w tow arzystw ie dy­
rektora departamentu politycznego Mi­
nisterstw a spraw  zagr. p. Koźmińskie­
go wyjechał do Iickaresztu.

Nowa mogiła. W Ciechocinku zmarł 
nagle pułkownik dr. Adam Modrzewski, 
wybitny poiski ■ bakteriolog. • kierow.uik 
pracowni klinicznej wciskowego insty­
tutu sanitarnego.

Otwarci© polskiego obozu e,uigru« 
cyjnego w. • Wejcherowic odbyto się dnia 
27. hm. w obecności przedstawicieli 
Rządu i W ładz powiatowych.

Delegacja senatorów7 amer. przybyła 
do W arszawy w drodze do Rosji. Dziś 
rano przyjął delegację Prem ier Witos 
Jutro udają się senatorowie amer. do 
Spały.

Wiec urzędników miejskich odbył się 
w W arszawie zwołany przez Zw. pra­
cowników miejskich- Wiec uchwalił do­
magać się zasiłku w wysokości jedno­
miesięcznej pensji.

Według obliczenia statystycznego 
produkcja ropy w Polsce w zrasta Z 
miesiąca na miesiąc. Produkcja czerw­
cowa utrzym ała się na wysokości majo­
wej, pomimo, iż w maju bj ł o jeden 
dzień pracy- roboczej więcej, co w re­
zultacie przyniosło różnicę 150 wago­
nów ropy rta korzyść czerwca Równo-

EKONOMISTA 
  «

STACJE TELEf ONICZNE GIEŁDY.
Sekrerarjat Giełdy, ul. Akademicka 

I. 17. 1. p. 299
Cala zebrań Giełdy uieuięznci* uL 

Akademicka I. I" w parterze: 
telefon międzymiastowy 52
łeleioD lokalny 766

Sala zebrań Giełdy zbożowek ul.
Reitana I. 6. I. p. 962

Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 
Paneth:
Biuro: Akademicka I. 17. Ł p. 168* 
Mieszkanie: 3. JVU|a A 12. 11 p. 105 b

Transakcje na gieł­
dzie lwowskiej.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów, 28. lipca.

W clzmlc akcji przem ysłowych o- 
fjrotv bierne, zapotrzebowanie na pa­
lto t ' dywidendowe duże. podaż nrtogół 

■ a niż • dotychczas, Kursa kształ­

tują się w dalszymi ciągu wysoko. — 
Tendencja chwiejna Usposobienie oży­
wione.

TRANSAKCJŁ W AKCJACH.
B row ary 127?. 1300.. nieefektywne 

1225. Ćmielów 215, 225. 216. nieefektyw­
ny I7->. 180000. Gafota 33, 36, 31. 33, .15, 
36, 34009. Karoaiit 155. Nicmoiowski 360. 
365, 35"001? Pezet 33. 37. Pocisk 2i)0. 
Nafta 15.5, 150 148, 145, 140. 145, nieef. 
120000. P. T. R. 135060. Rakszawa 430, 
435. vK), 460, 450, 435000. Siersza eiektr. 
S0, 85. 70. 75, 70000. Siersza Górnicza 
925. 930000. Tohan 70. 75000. 79. 80, 81, 
75. 82000. Płótno 400. Bank Hipoteczny 
97, 98. 96. 9o500, 98. 97, 98500 99000- A.
B. Z. 2000C. Bank Małopolski nieef. 62000. 
Bank I rzemysdowy 68, 69, 70. 65. 67, 
68500, 67000. nieci. 60, 62, 60. Z. B. K. 
42, 40, 41, 42, 43. 41500, 42000. Parow o­
zy 200. 206. fńee.. 110. 120. 117, 115. 116, 
148, 119. 120, 125000. Cegielski 170. 175, 
180. 185, 165, 170, Tw,< 185, 180, 175, 
172000. Zieleniewski 1450, 1440. 1460,
1445, 1430, 1450, 1440. 1452, 1456. Cnodo- 
1 ów 860. 855, 858, 860. Oikos 345. 350, 
550. 560 550. 540. 547. 548, 540. 542000. 
Je sp  910. 900.

cześnie ze wzrostem produkcji zwięk­
szy się także i eksport naftowy. Szcze­
gólnie zafwzebo-waTiic na n=drę polska 
ukazują Niemcy. Czechosłowacja i 
Austria.

Studenci am erykańscy w podróży 
po Polsce. Z W arszaw y donoszą: Gra­
pa studentów ame-ykańskieh odniosła 
się za pośrednictwem poselstwa am ery­
kańskiego do Rządu Polskiego z prośbą
0 ułatwienie i udogodnienie im podróz-y 
po Polsce, gdy ż zamierzaj? urządzić w y 
cieczkę, celem poznania ziem polskich. 
— Są to słuchacze Uniwersytetu w W a­
szyngtonie. Prośbie tej uczyniło Mini­
sterstw o kolei żelaznych zadość, udzie­
lając uczestnikom wycieczki praw o je­
dnorazowego przejazdu na dowolnych 
liniach polskich kolei w dowolnej kla­
sie pociągami osobowymi lub pospiesz­
nymi za opiatą połowy należytości. — , 
Według przysłanej imiennej listy jest j 
już ośmiu studentów w drodze z Ame- j 
ryki Jo  Europy i zwiedzą niebawem 
wszystkie ważniejsze miasta polskie o- 
raz środowisku przemysłu i górnictwa.

(—) Amerj kańską aw anturę urzą­
dzili :acyś przybysze z ..Nowego Bwia­
ta w kawiarni Bzkcckicj. Przy bokso­
waniu pcbili do krwi płatniczego, zu co 
zostali sprowadzeni na= komisariat, 
gdzie znowu pobili dotkliwie paru poli­
cjantów Po spisaniu protokołu wypusz­
czano ich. lecz ci już tak byli rozba- 
więftai- że poszli jeszcze do Romy trochę 
się ..zabawić" z gośćmi tam siedzącymi. 
Tu jednak natnfii: na >r>ór j po ao-tkli- 
wetn szamotaniu zostali ,. grzecznie" 
wyproszeni na ulicę.

(—) Sześć pastylek subiiraatu zażył 
ur/.. pryw. Krobs zam. przy  ul. Obo­
zowej 2. W  stanic groźnymi został prze­
wieziony do szpitala tx?w.

(—) Pobił żonę robotnik Chfljiuk za 
to, że zaniosła dziecko do chrztu nie Jo 
cerkwi, tyłku do kościoła tak dotkliwie, 
że doznała krwrotE* w ewn.

(—) Zabrał 2 miljoriy Z. Sehciner od 
swego pracodawcy i znikł bez śladu.

KU«SA P. K. K. P.
Dziś P. K. K. P. pfacfła za: mark! 

men1. 0.15. dolary czeki i przekazy'
146.509, dolary banJoioty 147.0X1. 1-ki i 
2-ki 145.530. dolary Iran ad. 142.000. 1-k1
1 2-ki 140.580. 1ranki frane. S.S50, frank* 
belg. 7.300, franki szwajc. 26-500. funty 
szterl. 680.500. liry 6-530. gułd bolera!. 
58.170 korony szw edz. 39.450, kor wry 
duńskie 26.300. korony nor w. 244*00, k o ­
rony czeskie 4.390, korony austr. 1.90, 
złotyr pełski 17.0trt).

G i ełdypoza Iwoirsk > e
W arszaw a. (M.) W Gdańsku noto­

wano markę polską 423.93 do 42b.{*7, 
przekazy na W arszawę 418.95 do 421.05.

AKCJF.
Polski Bank przem. 75.64. Chodorów 

860—-920—STO, Drzewo 90—82.500- 90, 
Węgiel 1,625— 1,400. Cegielski 165— 
155—160, Pocisk 220—200—215. P aro ­
wozy 225—495—200, Zieleniewski 1.400, 
1,500, Ćmielów 210, Polska Nafta 160— 
140.

Pożar Sławy 
R u s k i e ! .

(Telegram ..Gazety f .wow’skiej“).
Rawy. Ru ka, 28 ipca.

W sk u ttk  w ad liw ośc i kom ina i 
■ b u ch t p o ża r ;v jednym  z d o - / 
nów  w Ry,*.ku i i in y  w icher s c- 
v;idow af kala  łrofę. przekraczającą*  
:i jardy, G g ea  obejm ow ał co raz ' 

yitjccj zab .idow uń. n iszcząc mien e 
idzlae d :.cz zęinie S p ło n ę ło  kil-.

• id z irs  ąt d .m ó f .  Pas w ą pożaru  
a iły dw a k; ś c io l /  i bożo ca. L ’.:- 
::o ść  w neJzy . Pom oc rząd o u  a, 

y ch łi i w ydatna  n e z n ę d n i .  G d y -. 
’) /  nie n a tychm iastow a : o m :c  woj- 
.!ca i k :l. 'j  rzy, paa'\vn o nia p a -  
Jioby  cafe m iasieczko.
1.1 MM ! ■  .— m  r

fiebtrów Swov ŝicic)f
Repertuar Teatru Wielkie*#:

Niedziela 29. lipca o g. 7.30 ..Ma-' 
damo Pompauour" ooeretka w i ant.
Falla.

Poniedz. m  lipca o godz. 7.30 „Ma­
dame ihmipadc-ur" operetka w 3 ak t
Falla.

W torek 31. lipta o godz. 7.30 „Ma­
dame Pomoadour" operetka w 3 akt.
Falla.

Rcnertuar Teatru Małpia fGrddecliaL
Niedziela 29. Itpca r> g. 7.30 ,.Wc- 

scie podczas- rewolucji", sztuka w 3 
akt. Michaeiisa.

Penicdz. 30. lipca o g. 7.30 „Wc- 
sfelc podczas rewolucji", sztuka w 3 
akrt. Midtaelisa (509S zniżki).

W torek 31. lipca o gedz. 7.30 ..Daie 
kom. w 4 akt. Alireda Sjiiifo 

(gość. wyrst, Jednowskicgo).
..  - o    —

S P O R T
Wiedeńska pierwszo klasowa druż., 

,.WAF“ rozegra: zaw-ody fitrtfoaiowe
dnia 28. bm. z Hasmcneą, oraz dnia 
29. bra. z „Pogonią1'. Powyższe zawody 
lutdzą jaknafż'ynvszc zaintW sow aW ! :-e 
względu na doskonałą formę tak ..Has- 
lińrtnei", która wystąpi w pełnym- skła­
dzie. jakoteż ..Pogorti". która wystijpł 
w reprezentacyjnymi składzie.'

,.\VAF‘‘ przybyw a w petny :n skiu*'- 
dzie ze słłynnfnii graczami reprezerta- 
cy-iinyini Austrii; Fistcherem i Janczy­
kiem.

Początek obu mabchów o J^dł. 5.30 
iKjpofudniu.

NADESŁANI:.

\ m \  M S C H S 0 N 1 E

wr ŁSBS1E, ed 5 rfb 17 WLsfnia.

Listę zcłosre i w^st«wców 
zarazki się 31 lipca r. b.

Zgł szenia i infarraacje: 
Lw ów , Jagiyi ioóska  1.

n a m ,
W Berlinie notowano markę polską 

4bi tk» 448 przekazy na W arszawę 
441 do 449.

GIEŁDA! ZURTCHSł A,
Zurych. (PAT.) Notowania wwtepne 

z dnia 28. lipca: Berka 0.005. Holandia 
221 'A, Nowy Jork óoOŻa, Ltnidyn 25,żl. 
Paryż 33.05 Mcdykau 24-50. P raga 
16,67)4. Budapeszt 3. Bukareszt 2.05,. 
Beigrtfd 5.85. Sofia 5JO W arszaaa
0.0030. Wiedeń 0,0079, Austr. stempł. 
0,007914.

Transakcje poza­
giełdowe.

L w ó w . 27. lipca.

KURSA PRYWATNE
W czorai wieczorem dolary spadły

0 6 do 7 tyrs. Dziś zas na nowo o tyleż 
podskoczyły. Z powot soboty obrót 
tylko w. dołaracb i to słaby.

Dolar amer. 230—232.000, 1-H i 
228—230.000, kanari. 21 u -31&000, 1-tó,’
1 2-ki 214—



„o a z e t a  l w o w s k a - z .*9. npea i m

Urzędowa Ceduła
lis*. 165 . S«b*t.a, 28. linca 1923.

Lwowskiej
W a l u t a  m s r ^ o r a .

A* K u rsa  efektów*
K ategorje:

I. Papiery państwowe.
<*/• Państwowa poi. 
Prem. z r. 1920 . .

II. LisK zatiaw ne.
I (bez kuponu bież.) 
4 ’/,%  Banku hlp, gal. . 
■4‘7o Bauktt hrp. gal . . 
i  V,6/* Bk kred. ziem. gal 
■4y,70 Banku Małopolsk. 
'•/»»/, Er.nku hip. zeinel.

Boisk. Bk krai. - 
i <*/, Polsk. Banku kraj. . 
,4'),•/* Tow. kred galię,
' ziemskie.........................
i 1/. Tow kred. gal ziem.

III. Cbl‘gL
(Łez kuponu bleł.ł 

'43/, ®/c Kom. Pol Bk kraj. 
4l/o Kom. Pol. Bk kraj.. 

'4‘/0 Koi. lok. PoL Bkkraj. 
i40)„ P oi. kr. gal z r.1893 
; i'la Poż. kr. gal z r. 1904 
’4e/« Poi. kr. gaL z r.1905 
4CI, Poż.-kr. gal z roku 

19o8 (szkolna) . . . . 
4]/s'/oPoi. kr. gal zr. 1913 
4'/»*/* Boi. kr. gal.z r. 1914

IV. Akcja.
a ) Bankowa:

Ake. Z w ią z k . .................
Akc. hipoteczny . . 
Handlowy w Poznaniu .
Małopolski.........................
Powsz echny kredytowy .
P rz em y sło w y ................
Rolniczy S. A . .................
•Ziemski kredytowy . . .
Zemelny.............................

m f w . i  u. ?tr. w Poznaniu

Wart. Ostatnia
dywid Płacą: Żądają: Transakcje Uwagi Kategorje: Wart. j Dywid. Płacą: | Żądają:l

i
! Transakcje
1

Uwaginom. nom. 1192111922

1000 1950— — b) Przem ysłowa:
Agrochemia fabr. s z t  naw.
Bracia Biskupscy . . . .

600
1000

120000

Browary lwowskie , . . Sm 500 — 1255000 1370000 1275-1300000 1225000 nf.

110—
Chodorów fabr. cukru . 1000 21 140 845000 870000 855-860000

108 — -- C eg ie lsk i......................... — — __ 163000 187000 165-185000
— 100 — 102-— -- Ćmielów fabr. poreelany iooc 200 100C 212000 2.8900 215 225000 175-180000nf.— 102"— 104 — — Uafota fabryka Obuwia 146 22 140i 32500 37000 33—3600,,

10. 50 10650 — Galicja Raflnerja nafty . 140 800 i
12,200.000 — —

— 99— 101 — — Górka fabryka cementu 140 119 1051000 — —
109 — 111— — Karpaiit zakłady iitogr. 140 280 14-01 153000 !57900 155000100— 102 — * Krakus f. wódek Kraków 280 .168 20€ 135000 — __

107 - 109-—
Nietr.ojowskl fabr. pap. 1000 90 __ 353000 369500 357-365000

*— Oikos Zakł. przenL-drzew. 1000 300 400 530000 570000 540-56000 !■
i3
&f

— 102 — 104 — Parowozy Ś. A. bud. masz. 500 60 197000 208000 200 -  205000 110-125OOOnfi ezet Po w. Zakl bucl . 500 200 __ I 32000 38000 33 37^00<

3
' „Płótno" w Poznaniu . 1000 —. 750! 395000 405000 400 00

Pocisk zakłady amunicji 350 14 170! 197000 203000 200000**
101— 1 0 3 -

Polska Nafta przem. wiert. 500 100 350: )38000 157000 140 -155000 120000 ul
M — — Polskie Tow. Budowlana 500 225 400: 133000 137000 135U)j97"— 99 — — Potęga Tow. huty ż e l . 10000 1500 _ 17000 --- _

92— 94— — Rakszawa iabryka 3ukna 140 100 280 425000 46)000 430—46000092— 94 — -- Siersza zakł. eiektr. . . 200 2) 40 69300 81000 70-800*'9
— 92— 94— — Siersza górn. zakłady 140 450 915000 940000 925—930000
— 92— 94— - Spółka Akc. Wydawnicza 280 _ 50 30000 — *

lep ege górn. zakłady . 700 350 700 490000 — __
92 — 94— --- Tesp. tow. ekspl. soli . 1000 150 350! 890000 920000 900- 910000

lab-— 130— — Ursus fabryka motorów 500 ISO 250! 730OOO — ł
200*— 210— TT Wildt i Skr ................ 500 150 500! 280000 — _

Zwletubwski taor. mz3z. 1000 170 1070 1410000 1472000 1430 1452000

1921 {1922
880 70 - 19500 20500 9*0000 %
280

1000
42

300
120
60:,

95000
2000<0

icoooo
__

96-90000 c) Handlowa: ’

280 56 140 70:00 — 62000 nf. Polski Glob |  . 500 100 __ 6000 Tr
280 42! 140 22000 Pol b a l................................. 1000 160 250 30000 __ —
280 42 li>0 64000 71000 65-70000 60-62000 nf. Tohan ............................. 140 70 210 69000 83000 70—82000 \

1000 250 _ 40000 __. — Polsot. ............................. 1000 260 600 S 000 _ tę

280 66 84 40000 41000 41—4oG00 W a w e l ..................... 600 . 100 — 2500 L
280 66 84 8000 ■— Żegluga Poisz* . , , , 1*0 2C 50 loooo .. __

100U — «»• 860000 . — ]1

Kategorje

Dolary amerykańskie 
ILoiary amerykańskie (drobne 
i Doiary kanadyjskie 
j Idy nary . . . .
funty szterlingi 
branki belgijskie . .
Franki francuskie 
•Pioreny holenderskie 
■Franki szwajcarskie 
'Korony aust-Jacide 
•Korony czesko-stowackie 
Korony duńskie 
{Korony ncw esk le  
Korony szwedzkie 
Korony węgierskie , .
Lei rumuńskie 
ll-iry włoskie . . . .  
Marki niemieckie .  ■

W. W a l a ł y  i  D e w iz y ,
B ile ty  b a n k ó w * .

placu | żądają banaakc.e
C ie k i, p r z e k a z y  I w y p ła t f.

płaca ——*■— żadają transakcji
Uwagi

Skutkiem zarządze­
nia. Ministra Skarbu o- 
broty w walutach prze­
kazach i wpłatach aż 
do dalszego zarządze­
nia zabrouiona-

B .  K u r s a  Z b o f o w r e .
Jeny rozumieją się w markach polskich 

za 100 kg. bez podatkn spożywczego,
_________ miejsce stacja załadowania._________

PSZENICA krajowa 71/72 ez 1922 r.
■ŻYTO małopolskie 67/(8 ez 1922 r.

f

JECZMIEN: małoptiskl browarniany przemy*
słow y

•JECZMIEN: małopolski ex
OWIES: małopolski ex 1922 t. % . .

KUKURUDZA: krajowa . . , .
KUKURUDZA: rumuńska rtacja SnVtyn 
ZIEMNIAKI jidalnc . . . .
FASOLA: bima . . . . .
FASOLA: kolorowa . . . .
GROCH: polny t; “ . . . . .
GROCH: Wctoria .............................
OPOCH: Y> Yl-torta . . . .
, BOBIK:    .
W Y K A : .........................................................
Mi r  Li NKa : pastewna w ziarnie . .
LUBIN:    .
HRECZKA:   ,

922

Ceny
< J  do

Uwaga

-

Sekretarjat Giełdy.

Ceny rozumieją się w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego, 

m1 jsce stacja załadowania.

70 proc. Loco L w ów ,
proc. Loco Lwów

70 proc. Locu Lwów  
50 proc. Loco Lwów 
40 proc. Loco Lwów. .

MAKA: żytnia 
MAKA: żytnia 
MAKA: puzen.
MAKA: przen.
MAKA: pszen.
OTRĘB: przen.
OTREB: żytni
MAKUCHY: lniane i konopne 
MAKUCHY: rzepakowe 
WORKI: jutowe wyrobu Stradom,

Częstochowianka 75 kg. za sztukę 
WORKI: używane, dobre, za sztukę 
KONICZYNA czerwona krajowa naturalna .
SŁOMA prasowana ...................................
SIANO wołyńskie ........................................
SIANO słodkie krajowe prasowane .
L“ N . . . . . . . . . .

KASZA HRECZANWA .............................
KASZA JĘCZMIENNA .............................
KAPUST \ KWASZONA .............................
PtCAb . . .  .................................

Warta

Ceny
od do

Uwaga

G eneralny Sekretarz Dr.
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OGŁOSZENIA.
i  1  u  M  T.

Kirm 83/23. C. 11. 147. Zmiany i do­
datki do wpijanych w rejestrze, han­
dlowym . .min spadkowych. Do rejestru 
C należy wciągnUć przy firmie Zakłady 
graficzne A. 11. Żupnik, Spotka z ogra­
niczona odpowiedziaioośeią w  Drohcby 
ran,- że na podstawie dwóch deklaracji 
we formie aktów notarialnych z dały: 
Drohobycz i U. lutego 1923 1. rep. 54o99 
34701. oraz pośw ladczenia z daty D ro­
hobycz 3. listopada 1922 lrep. 49926 ka­
pitał zakładowy tejże firmy podwyższo­
ny </jsąał do kw oty 65,000.000 mk. Data 
wpisu 22. lutego 1923.

Sąd okręgowy jako handlowy, O. V. 
Sambor 22. lutego 1923. 5605
Finn. 38/23. C. I. 228. Zmiany i do­

datki odnoszące się do wpisanych już w 
1 elestrśe handlowym sBóleśk. Do reje­
stru  C. należy wctąsautć przy, firmie To­
w arzystw o hanSdkwe dla produktów 
naftowych i olejów .,NaitoIej“. Spóika 
z ogran. poręką w Drohobyczu, że o- 
tw arto Zakład filjainy w Katowicach. 
Data wpisu 3. lutego 1923. Sądowi okrę- 
gov emu w Katowicach udziela się po  
oanie w raz z załącznikami do dalszego 
urzędowania.

Sąd okręgowy jago handlowy, O. V,
. iS* ntoor 3. tutogii 1923. 56011

: Ftrm. 46/23. C, 11. 12. Zmiany i oo-
' datki odnoszące się do wpisanych iuź w 

rejestrze handlowym -spółek. Do reje- 
' stru C. należy Wciągnąć przy  firmie^ 
„Soł" Spółka z ograniczoną poręką dla 
zpvtn artykułów' technicznych w Bory - 
słTwiu, że siedziba spółki przeniesioną 
została z Borysławia do Lwowa, oraz 
zarządza się w ykreślenie powyższej 
spółki z rejestru- hańdtowego. D ata wpi- 
s r  8. lutego 1923. Akta spraw y odstę­
pnie się Sądowi handlowemu we Lwo­
wie dr> dalszego urzędowania.

Sąd okręgow y jako handlów y, O. V. 
Sambor 8. luiego 1923. 5602
Firm. 61/23. C. I. 228. Zmiany i do­

datki odnoszące się do wpisanych już w 
rejestrze h indwywym spółek. Do reie< 
stru C. należy wciągnąć przy firmie 
Tow arzystwo i.andtowe dla pro tuktów 
naftowych i olejów „Naftołej" Spółka 
z ograniczoną poręką w Drohobyczu że 
-otwarto Zakład filjainy w  Wilnie. Data 
wpisu 21. 1niego 1923. Sądowi okręgo­
wemu w W rlnic . udziela sic podatne 
w raz /  załącznikami do dalszego urzę­
dowania.

Sąd/okręgow y Ukt* hamMcs'-:’;  O V. , 
Sam Fm 18. lutego 1923- 5W4

R O Z M A IT E  O B W IE S Z C Z E N IA ,

C. I. 251/23/2. Edykt. Strona powo­
dowa ' nieletni Witheton Liebersbacli 
przez oprek Józefa łJebersbacha wnio­
sła skargę pr5.cc.Hv Stronie pozwani! 
[.ropowi T 'armołińsSriemii przem ysłów - 
cowj. w  Stryju o "jeżn/nic dokumentu 
uo C. 1- 251/23. Audiencja do psim i 
rozprawy 20&UU wyznacz>ma na 30. 
sierpnia 1923 godż. 9 rano w ym  sądzie 
sala rozpraw Nr. 16. Ponieważ miejsce 
pobytu strony pozwanej test nieznane, 
ustanaw ia się Dr. Owlcłberya adwonatu 
w Stryju kuratorem , k tóry  ją będzie 
zastępował na jej koszt i nicbetrpieczeli­
stw o dotąd, dopóki ona sam a się nie 
stawi i nie ustanów  pełnomocnika.

"  Sąd powiatowy. Odtksał I.
Stryj ckiia 12. maja 1923. 5744 /
G t. -I. 509/23. Edyta. S trona powodo­

wa ’ Marią z Hnrtowsidch Myfejetyn 
wniosła skargę przeciw  stronie pozwa­
nej Jurk rwi Hirrtowskianru o 6,210.090 
mk. dk> L. c/.yrm. Cg. I 509/23. Audien­
cja do ustnej rozprawy została wyana- 
om na na 30. sierpnia 1923 gottz. 9 przed 
pot. w tym sądzie biuro Nif 80-saia roz­
praw-. Ponieważ maefaeo pobyt* strony 
poztvanci test o*eznmtt. nstanewl* się 
Dra Rosenberga kuratorem , który łą bę­
dzie zastępował na tej kofflst i nfabe*,- 
pleczeAatwo dotąd, dopóki ona sama się 
nie stawi i nie rstanow 5 refoom ocnlk,.

Sąd okręgowy.
S try j 6. I«pca 1923. 5740
Cg. I 373/21/6 Edykt. Strona powo­

dowa Marianna Mazur w biurku No­
wym wniosła skargę przeciw stronie 
pozwanej P-ntn>wi Mazurowi o zapłatę 
50 dolarów. Andjencja do nstnei rozpra­
w y została wyznacaona na dz.cń 3.

września 1923 godz. 9 przed1 poi. w tym 
sądzie biuro Nr. 46 II. piętro. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwajtej jest 
nieznane, ustanawia się Dra Hcrzharta 
adw. w  Rzeszowie kuratorem, który 
ją będzie zastępował na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama 
się nie stawi i nie ustanowi pełifiw 
mocnlka.

Sąd okresowy, Oddział 1.
Rzeszów 5. łipca 1923. 5738

SPADKI,

A. 701/22/9. hdykt z .  wezwaniem 
nieznanych Sądowi dziedziców 1 zwału­
jący wierzycieli spadku. Sąd powiaTOi 
w y  w Chrzanowie Oddfciał 1. zaw ia­
damia, że dnia 24. Irsiopajda 1922 zm ar­
ła bez pozostawienia ostatniej wob 
rozporządzenia w Chrzanowie Emilia 
z Konradowlezów Dobrzańska, wdowa 
po nauczyciem szkół ludowych Rober­
cie Dobrzańskim, urodzona w Radym­
nie 27. grudnia 1851. Ponidłtaż Sądowi 
nie wiadomo, czy i którym  osobom 
przysłużą praw o dziedziczenia .spadku, 
przeto wzywa się niniejszem tyclt wszy 
stkich. którzy do tegoż spadku z ja­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia 
p&ónieść zamierzają, aby w  przeciągi; 
jednego roku, licząc od daiia niżej po­
danego. swe praw a dziedziczenia w 
tutejszym Sądzie załosHi i wykazując 
takowe wnieśli oświadczenie cc do 
spadku,  w  przeciwnym bowiem razie 
s padek ,  dla- którego Antonina Papuziń­
ska. dyrektorka szkoły ludowej w 
Chrzanowie kuratorem  ustanowioną zo­
stała będzie nrzeprowąd-zonym z tymi i 
tym przyznany, którzy sic do niego 
zgłoszą i sw e praw a dziedziczenia w y­
każą, część zaś spaidku nieprzyjęta, lub 
\v lazic, gdyby do spadku nikt się nie 
/głosił, cały spadek przypadnie Pań 
stv u, jako bezdziecteiczny. W zywa się 
wszystkich tych, którzy juko w ierzy­
ciele maja pretensje do tego spadku, a- 
żeby w cela zgłoszenia i wykazania 
swych pretensji zgłosili się do niego 
w przeciągu dni 60-ciu. al-bołdżj na piś 
inie aż do tego dnia swe żądania wnie­
śli, w przeciwnym bowiem razie o ile- 
by uje przysługiwało im prawo zasta- 
W.ti, utracą wszelkie dalsze piaw a , do 
spadku,:. gdyby fenże przez wyipłaecuie 
zgT&saiśnvicłr yretensyj wyCżórtłafiy -zo­
stał.

Sąd powiatowy.
Chrzanów dnia 12. czerwca 1923. 5739

V ZN A N IA  ZA ZMARŁEGO.

T. 161/23. Wdrożenie: posr.ępowamia 
celem uznania za zmarłego. Katarzyna 
Ranko wmiosta o uznanie męża lana 
Manko ża zm arłego i zaw artego z nim 
Miąłżfństwa za rergwiązane. 7. zeznał 
.v.; -)i r r tk ti a wjeryn? przesluchatiacc świad 
ka Macieja Predkiowicza oras poświad­
czenia magistratu _ Sambor Sredntó 14. 
łjjpca 1925 w ynika’ źe Jan Manko jako 
żołnierz, armii austriackiej dostat się do 
niewoli rosyjskiej, skąd ostatnią wia-do- 
u - ś ć  w rffctt 1918. Od tego czasu wszel­
ki ślad za nim zaginpf: zachodzi do-
:;'-niomanic. że nic żyje. Na podstawie 
•litawy z 31. marca 191S Nr. 128 Rzpn. 
wdraża' się po: .tępo-Y.anic crfotn u zranią 
za zmarłego Jana Manko i zawartego 
małżeństwa za' rozwiązane. W ydaje sie 
nrzeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi Tub kuratorow i M azanowi Scan 
surowi adwu w Samborze, którego rów ­
nocześnie mianuję się obrońcą węzła 
;trd:' eńshiego wiatłomości o perwyż wy- 
mieniotri m. Sąd tutejszy na ponowna 
r.iośbe 00 dnhi I. lutego 1924 n-zsfrzy- 
gnic o ttśiairlu za zm arłego i o rofcwlą- 
zanhi ma?żeóstwa.

Sąd okręgowy. Oddział
SamSor 17. 'ipca- 1933. 5674
T. 51/23. Edykt. Orzagru r lozitiba- 

i łowisk i sym Jakóba i Julii urodi^Trr dni; 
12. paźd/żentika 1.338 r. w  Z&łodcoch 
nowych p. Podłcamień zmarł wedle za- 
przr.^ężon^-cb zeznań świakJków Stefa­
na f omikotoskiego i Jana1 W ołyńca w 
r. 1917 w sobotę pr/.ed Ziekwemi Świę­
tami wedle rz. kat. obrządku w Załoź- 
cach starych. Wobec tego na wniosek 
W arw ary z Dzionobowskich Benca? 
wdraża się postępowanie celem uznania 
Grzegorza Dziubajrow skf«>jo za zmarłe-

V/ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
T y  udzielono sądowi lub kuratorow i 
ulw. Drowi Schwagrowi w- Złoczowie 
A-iudwiOŚci o zaginiorym. Na ponowni

wniosek po u ph^de  1 roku od dnia 1- - 
głoszenia edykt u rcy&strzysmie Sad osta- 
tutznie powvższy wniosek.

Sąd okręgowy Oadź.uł IV.
Złoczów dnia 20. czerwca 1923 5675
12 IV. 33/22 'A. Zarządzenie postępu- 

■ wauia ccloin uznania za zmariego. Jan 
(iorski 7 Odernego syn Augustyna i An­
n y 7. Pęłcalów ' urodzony 19. )xęż<teiemi- 
ka 1879 wyjechał na wojmę w lis.opa­
dzie i914 i miał zginąć na froncie kar­
packim 17. marca 1915, Wobec praw do­
podobieństwa zaistnienia przcsłameŁk^-11- 
stawowego dwnniemauia śmierci zarząd 
dza się na. wniosek Taki i Górskie} po- 
stępowanie ceiem uzmmia aana G ór­
skiego za zmarłego, a tego- małżeństw •
,vi rozwiązane i ogłasza się wczwaTit, 
aby Sądowi albo n-brońc.y węzła pud: 
żeńskiego adw. Drowi Cabryszcwskie- 
nin w Jaśle udzielono Wiadomości o 
zaginionym najdalej do dnia 31. grudni; 
1923. po którym to dniu Sąd na pono­
wny wniosek wyda osiateczne o -, JL' 
czenie'.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jasło dnia 25. kwietnia 1923. '5678
I. 30/23/5. W ładysław  .Grcczyfułc 

.urodzony 15. lutego 1890 w T irm-ru .1. 
powołany w czasie ogolncj mobilb.a.iji 
do wojska acstriackicgr do 15 on. o/u- 
ścił w sierpniu 1914 lP>/ ;jc rr.-rjsce tu ■ 
mieszkania i luko żołmr: • brai nuziłl w 
wojnie śv, iafoK ej, a ostatnio z koń­
cem sierpniń 1914 w bitwie pod Narajo- 
'Acm, z której więcej nic powrócił, co 
stwierdzono zeznaniami świadka Syl­
w estra Kądziołek. Od tego czasu brak o 
;dm wszelkich wiadomości. Gdy złitc.m 
przyjąć naicży, że zachodzą wymogi do 
uznania go za zmarłego, przeto wdraża 
się na prośbę sióstr jego Julji Grećzyii- 
skiei zam. Murii i Tekli Grcczynskiej 
postępowanie, celem urpanla za ztnarłe- 
go. W ydaje się przeto ogólne w ezwa­
nie, ato udzielono Sądowi, bib kurał0. 
rowi adw. dr. Weissnichtowi w T ar­
nopolu wiadomości o powyżej wymie­
nionym. W ładysława Greczyńskiego 
wzywa sie. aby fcrzed niżej wymifenio- 
tP tn  Sądem stawił się. łu b ’w  inny spo? 
sób uwiadomi] o życiu. Sad tutejszy na 
ponowną prośbę po upływie 6 miesięcy 
rozstrzygnie o ■wniosku. 5664

/•' ^aęf ok-ęgowy. 'Oddział' V.
Tarnopol, dnia ?1. marca 1923.
T. 8/23/5. Stanisław- S-.adorskt idtiy- 

dzorfy 15. października 1876 w Krzyńi'ići 
kaci., powiat Tarnopol, powołany v. 
czasie ogólnej mobilizacji wr sierpniu 

• 1914 do wojska austriackiego ; jako żoł­
nierz brał -udział w Wojnie światowej, 
służąc p -zy żandarmerii polowej w 
Łęcznej ziemia Lubelska, a w roku 1918 

.-PT-m*znaczony został • do polnej żandar­
merii do Czarnogóry i od tego czasu 
brak o nim wszelkich wiadomości, co 
stwierdzono zeznaniami świadka Stani­
sława Zaryczarskiego i Iwana Biła- 
cha. Gdy zatem przyjąć naicży, żc 7n- 
chodzą wvmogi do uznania go za zm ar­
łego. p-zeto w draża się na prośbę ż.on-y 
jego Naści Szadorskiej postępowanie ce­
lem flznania za zmarłego. W ydaje się 
przeto ogólne przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorom i 
dr. Gerstmanowi adw. w' Tarnopolu, 
którego równocześnie ustanawdn sie ob- 
rońcą wczła małżeAskiego, wiadomość 
o zaginioną tn Stanisława Szadorskiego 
wzywa sie. aby przed niżej wymienię- i 
nem Sądem staw ił sie. lub w inny sm - 
,,’b uwiadomił o życiu. Sad tirtcis/y 

na ponowna Prośbę po upływie roku 
rozstr7.ygr!ie o w niosku. Bfjfi-j

Sąd okręgowy, Oddzia’ V.
raruoęof, dnia tti. czerw ca 1923.

T. 119/23/3. Jerzy Korpak. urodro;; v' 
18, sierpnia IS79 w Słcbódce Złotej, za­
mieszkały w Tarnoopłu, pow ołań' w 
czerwcu 1919 do wojska ukraińskiego, 
udał się w raz z. cofającą się armia za 
Zbnicz, gdzie pachordwal na tyfus i le­
żał w szpitalu w Plosklrowie. Od tego 
czasu brak o nim wszelkich wiadomości. 
Gdy zatem przyjąć należy. ż« zachodzę 
wymogi dc uzrania go za zmarłego, 
przeto wraża sie na prośbę żony jego 
Ahafji postępowanie celem uznania za 
zmarłego Wydaje sic o r-eto  ogólne w e­
zwanie, aby udzielono Sadowi lub kura­
torowi Mirouowiczowi. adw, w Tarno­
polu, którego równocześnie ustanawia 
sie obrońca węzła małżeńakiero, wia­
domość o zaginionym. Jerzego Karpaka 
w zyw a się. aby przed nifei wymienio­
nym Sądem staw ił się lub w im y  sposób 
uwiadomił o żi-cłu. Sąd totejszy na po­
nowną próśb*, po upływie roku rozstrzy­
gnie o wniosku. .5662

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dniu 28. czerwca 1923.

•’■■■ T .107/23/3: Grzegorz Nakoneczny,
urodzony 25. września 18«8 w Ostrowic, 
zamieszkały w GliodaczKowie Małym, 
powiat Tarnoopl. powołani' w o-
gólnej ‘mobilizacji w sierpniu 1954 do 

. wojską austriackicgi do .ir- u. obrony 
krajowej, brat udział w wojnie św iato­
wej, a ostatnio w styczniu 1915 w
twierdzy Przemyskiej, co stwierdza 
świadek Iw an Tomków. Od tego czasu 
brak o nim wiadomości. Gdy zatem 
przyjąć należy, żc zachodzą wymogi do 
uznania go za zmarłego, przeto wdraża 
się na prośbę żony jego Paraskiewjl 
postępowanie, ceiem uznania za zmar­
łego. W ydaje sie przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono Sądowi' lub -ku­
ratorowi dr. Menkeśowi, adw. w Tar­
nopolu. którego równocześnie ustana­
wia się. obrońcą Węzła..' małżeńskiego,
wiadomuści o zaginionym, Grzegorza 
Nakonecznego• wzywa sie. :bv przed 
niżej wymienionym Sądem staw ił sic Mb 
w inny sposób uwiadomi! .0 życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po upły­
wie 6 n łcsiecy nv.srrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 26. czerwca 1923. 5661

T. IV 76/23/2. Jozef Michalczak. syn 
V ojciccha i Bffirjantiy. urodzony 12. 
marca 188-1. z T.vltnanowej. zagina? w 
listopadzie 1914 w bitwach pod Iwan- 
grodem i od tego czasu niema o nim 
wiadomości. W zywa sie o udzielenie 
Sądowi lnb kuratorowi, adwokatowi dr. 
Nowakowi w Nowym - Sączu wiadomo­
ści o zugini mym. Na ponony wnitaek 

■ po 31 ̂ ty c z n ia  1924 wi danem zostanie 
orzeczenie. 5672

Sąd okręgowy. Oddział IV.
NO wy Sącz. 25ŚbIipca 1923.

T. IV 88 22:2. Wdrożenie postępowania 
celem uznana zji zmarłego. Andrzej 
ćJuzjk, syn Jana i Anny ż Mrczkuw-. u- 
rodzouy 27. listonada 18S5 r. w Młyn- 
nem, pow. limanowskim i tam ostatnio 
zamieszkały, odszedł na wojny w r. 19J4 
rjstatnią wiadomość przesiał o sobie z 
frontu z dnia 12. czerwcu 1915, poczcm 
nie dał o sobie znaku życia i wszelka 
Yzieśe o nim zaginęła. Gdy zatem przylać 
należy, iż zachodzi ustawowe domnie­
manie 1 z paragr. 1 ustawy z dnia 31. 
marca 1918 L. 128 Dz. pp. przeto w Jra- 
ża się na piośbę Anny z Rysiów Guziko­
wej żony zaginionego z Miynnego. po- 

'stępowanie celem liżnania za zinartogo 
żaginiouego. W ydaje sie przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi. Ertói- 
śzenjd, lub kuratorowi auw. drowj Per* 

feMei w Nowyin Sączu w iatoimjgct. o piF 
'wyż'- wymUłilmiiłin a jego samego: o ule 
pozostaje przy żye>u — wzywa się, 
aby przed tutejszym Sadem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swern 
życiu. Na ponowna prośbę po dniu 30, 
siyezuia 1924 "/niesiona, wydane zosta­
nie stanowcze orzeczenie. 5673

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Now y Sącz, .25. lipca 1922. ..
T. 111/23. Józet Kawiak. svn Bazyle­

go. urodzony w Koztowei 1<884. iako 
ż.ołnierz od 1914 nie daje znaku żreta. 
Zarządzając postepowmite celem uzna­
nia go za zmarłego i. rozwiązanie mał­
żeństwa, wzywa mc, be do pot roku 
od ogłoszenia Saaowi albo Dr. V* amo­
kowi. adwokatowi w Przemyślu, kura­
torowi i obrońcy wczla małżeńskiego, 
udzielono wiadomości o zaginionym 
[loczetu na ponowną prośbę w.t'da ,->ad 
ostateczne orzeczenie. 5979

Sad okręgowy.
Przemyśl. 28. maja 1523.
T. 185/25. iwan Łałmza. urodzooy 

1887. Teodor Łabuza ur. 1891, Tymo­
teusz Łabuza ur. 1894, dzieci Jurka z 
Matkowic. yv roku 1914 wstąpił1 do woj­
ską i nic daja znaku życia. Wzy wa- sie, 
by do pół roku Sądowi lub dr. Wąnie- 
kov* udzielone wiadomości o zaginio­
nych. 5685

Sąd okręgowy.
Przemy śl, 9. lipcą 1923.
T. 99/22/4. Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Wasyl Kra- 
v- tc , urodzony w roku . 1886 w Rako- 
wie Kąt. zamieszkały w Soroce, powiał 
Skałat, powołany w czasie ogólnej mor 
bilizacji w sie-pniu 1914 do wojska au­
striackiego do 20 p. obrony krajowej 1 
jako żołnierz brał udział yv wojnie św ia­
towej, w przebiegu której dostał się 00 
niewoli rosyjsjciej, co stwierdzono ze­
znaniami świadka Szczepana Zaweni- 
cfiy. Od roku 1915 brak o nim wszel­
kich wiadomości. Ode zatem przyjąć na 
leży, że zachodzą wymogi do uznania 
go za ztn£"łego, przeto wdraża się ną 
prośbę żopy jego Natalii Krawec postę­
powanie celem uznania za zmarłego. 
W ydaje się przeto ogólne węzji anie. a- 
by udzielono Sadowi lub kuratorowi dr. 
Boboyvshieimi. adw. w Tarnopolu, któ­
rego równocześnie ustanawia się obroń-



„GAZETA LW OW SKA' z dnia 29. lisca 1923.

Ch w ęzła małżeńskiego, v. ladoRfcjścf o 
powyżej wymienionym. W asyla Krawec 
wzywa sig, aby przed niżej Wymienio- 
n m Sątletn staw ił się. lub w *iunj spo­
sób uwiadomił o życiu. Sad tutejszy na 
ponowną prośbę po upływie 6 miesięcy 
rozstrzygnie o wniosku. 3671

Sąd r.kregouy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 22. maja 192d.
F. Iwan hoża, urodzony 5.

października 1892 w Myszkowcach, po­
wiat Tai nopal, zabrany w lecie 1919 do 

. wojska ukraińskiego, udał się w raz z co­
fająca się armią za Zbrucz, gdzie w je­
sieni 1919 zachorował na tyfus i odda­
ny został do szpitala w Żmerynce. Od 

; tego czasu brak o nim wszelkich wiado­
mości. Ody zatem przyjąć należy, że za- 

’ chodzą wymogi do uznania go za zm ar­
łego, pipeto wdraża się na prośbę żony 
jego Antoniny Łoza postępowanie celem 
uznania za zmarłego. W ydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi dr Rappaportowl, adwo­
katowi w Tarnopolu, którego równo­
cześnie ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomość o zaginionym. 

•Iwana Łozę w zyw a się, aby przed niżej 
wymienionym Sądem staw ił się, lub w 
inny sposób uwiadomi: o życiu. Sąd tu­
tejszy na ponowną prośbę po upływie 
roku rozstrzygnie o wniosku. 5670

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 3. lipca 1923.
T. 49/23/3. W drożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Andrzej 
Kosyk, urodzony 6. lutego 1888 w Tu­
rowce, powiat Skałat, powołany w cza­
sie ogólnej mobilizacji do wojska au­
striackiego do J5 pp. brał jako żołnierz 
udział w wojnie światowej, w przebie­
gu której pjpad* w listopadzie 1914 pod 
Tarnowem w moc nieprzyjaciela, a pro­
wadzony do niewoli ros jskiej, zacho­
rował, wskutek czego odstawiono go do 
szpitala v Łańcucie i od tego czasu ślad 
o nim zaginał, co stw ierdzono zaprzy-

• sieżoremi zeznaniami świadka Piotra 
Skoropada. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzą wymóg1' do uznania go za 
zmarłego, przeto w draża się na prośbę 
żony jego M ani Kosyk postępowanie, 
celem uznania za zmarłego. W ydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzialono 
Sądowi w Tarnopolu, którego równo­
cześnie ustanawia się obrońcą węzja 
małżeńskiego, wiadomości o powyżej

• wymienionym. Andrzeja Kosyk wzywa 
' Się, aby przed niż-j wymienionym Są­

dem staw ił się. lub w inny sposób uwia­
domił o życiu Sąd tuieiszy na ponowną 
prośbę po upływie 6 rmesięcy rozstrzy­
gnie o wniosku. 5669

Sąd okręgowy. Oddział V
Tarnopol, dnia 22. maja 1923.
T. 43/?3/4. Wdrożeni** postępowania 

celem uznania za zmarłego. Pantaleon 
Piech, urodzony 8. sierpnia 187-8 w Ba- 
zarzyńcach. powiat Zbaraż, powołany 
w czasie ogólnej mobilizacji w sle^n iu  
1914 do wojska austrjar.Kiego, bral u- 
dział jako żołnierz w wojnie światowej, 
W przebiegu której popadł w moc nie­
przyjaciela i przebyw ał w Trockim 
lagrze koło Taszkentu. Na wiosnę 1916 
zachorował na tyfus i odany został do 
szpitala epidemiczne*u, co stw ierdzają 
świadkowie Teodor W ankiewicz, Iwan 
Olejnik i Szymon Niewidziajło. Gdy za­
tem przyjąć należy, że zacnodzą wymo­
gi do uznania go za zmarłego, przeto 
w draża się na prośbę ż o n / jego Joanny 
Piech postępowanie celem uznania za 
zmarłego W ydaje się przeto ogólne w e­
zwanie, aby udzielono Sądowi lub kura­
torowi dr. Bobowskiemu, ad w. w T ar­
nopolu, którego równocześnie ustanawia 
się obrońcą w ęzła małżeńskiego, wia­
domość o powyżej wymienionym. Pan- 
taleona Piecha w zyw a się, aby przed 
niżej wymienionym Sądem staw ił sie, 

'łu b  w inny sposób uwiadomił o życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po u- 
pływie 6 mlesiecy rozstrzygnie o wnio­
sku. 5668

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 4. maja 1923.
T. 39/23/3. W drożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Eljasz (Ilko) 
Pituch, urodzony 24. października 1887 
w Klebanówce, powiat Zbaraż, powoła­
ny w czasie ogólnej mobilizacji w sferp- 
nłu 19J4 do wojska austriackiego do 15 
pp. bra! udział w wojnie światowej, a 
ostatnio w jesieni 1914 w bojach pod 

.Przem yślem , co stw iirdza świadek

Ludwik Latuszyóskk Od tego czasu 
hrafc o nim jakichkoiw iek wiadomości. 
Gdy zatem przyjąć należy, żc zachodzą 
wwnogi do uznania go za zmarłego, 
przeto wdraża się na prośbę żony jego 
Dornki Pituch postępowanie, celem uzna 
nia za zmarłego. W y,łaje się przeto o- 
gótne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi dr. Weissnichtowi, ad w. 
w Tarnopolu, którego równocześnie u- 
stanaWia się obrońcą węzła małżeńskie- 
go, wiadomość o powyżej wymienio­
nym. Eljasza (Ilka) P tucha  wzywa się. 
aby przed u::ej wymienionym Sądem 
staw ił się, lub w inny sposób uwiado­
mił o życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę no upływie 6 miesięcy roz­
strzygnie o wniosku. 5667

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 1. czerw ca 1923.

T. 38/23/3. W drożenie postępowania 
cełem uznania za zmarłego. Wojsej 
Młynka, urodzony 13. stycznia 1880 w 
Klebanówce, powiat Zbaraż, powołany 
w czasie ogólnej mobilizacji do wojska 
austriackiego do 35 p. obrony krajowej 
b rał jako żołnierz udział w wojnie 
światowej, należąc do wojsk obronnych 
tw ierdzy Przem yśla, a z upadkiem tej 
twierdzy na wiosnę w 1915 dostał się 
do niewoli rosyjskiej, co stw ierdza świs 
dek Szczepan Górecki. Od tego czasu 
brak o nim wszelkich wiadomości. Gdy 
zatem przyjąć należy, że zachodzą w y­
mogi do uznania go za zmarłego urzeto 
w draża się na prośbę żony jego TekT 
Mły nKo postępowanie celem uznania za 
zmarłego. W ydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono Sądowi hsh ku­
ratorowi ad w, dr. Kałynowi w T arro- 

! polu, którego lównocześnle ustanawiaj 
się obrońca węzła .małżeńskiego, wia­
domość o powyżej wymienionym. Moj- 
seja Młynko wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym Sądem staw ił się, lub w 
inny sporób uwiadomił o życiu. Sad 
tutejszy na ponowną prośbę po upływie 
6 miesięcy rozstrzygnie o wniosku. 5666 

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia l. czerw ca 1923.
T: 31/23/3. Gabrjcl Greczyńskl, uro- 

! dzony 21. maja 1895 w1 Tarnopolu, po­
wołany w czasie ogólnej mobilizacji co 
wojska austriackiego do 15 pp., cpuścit 
w sierpniu 1914 swoje miejsce zamie­
szkania I jako żołnierz brał udział 
wojnie światowej, w przebiegu której 
dostał sie do niewoli włoskiej i tarti za­
chorował w listonp«?7'ę 1918, wskutek 
czego odstawiony został do szu bufa*, co 
stwierdzono zeznaniami świadka Stefa­
na W ojtowicza. Od tego czasu brak o 
nim wszelkich wiadomości. Gdy zetem 
przyjąć należy, ż t  zachodzą wymogi do 
uznania go za zm arłego przeto wdraża 
się na prośbę sióstr jego Julji Gre- 
czyńskiej zam. MuriJ i Tekli Greczyń- 
rkiej postępowanie celem uznania za 
zmarłego. W ydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorow i adw. dr. W eissnichtowi w 
Tarnopoli wiadomość o powyżej w y­
mienionym. Gabrjela Greczyńskiego 
wzywa się, aby przed niżej wymienio­
nym Sądem staw ił się, lub w inny spo ­
sób uwiadomi! o życiu. Sad tm ejszy na 
ponowną p rośię  po upływie 0 miesięcy 
rozstizygnie o wniosku. i w

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 21. mai ca ls23.
T. 261/22. Matwij Żuk. syn Hryftga, 

urouzony w Chorośnicy 1888, w sierpniu 
1917 odłamkiem granatu pod Iwaozo- 
werń Dolnym został zabity. Zarządza­
jąc postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, by  db 3 miesię­
cy od ogłoszenia Sadowi albo dr. 
Duksbantnowi adwokatowi w Przem y­
ślu, K uratcow i, udzielono wiadomości o 
zaginionym, poczem na ponowną prośbę 
wyda Sąd ostateczne orzeczenie. 5682 

Sad okręgowy.
Przemyśl. 1. maja 1923.
T. 64/22. Michał Długosz, syn Micha­

ła I Ro*;*ljl, uroazany w Lackiej Woli 
189J, yoległ w Dltwie 19. sierpma 1916 
na Wołyniu. Zarząd łając postępowanie 
cełem uznania go za zmarłego, w zyw a 
sie. by do 3 miesięcy od ogłoszenia Są­
dowi albo dr. Koprstiańskiemu, adwo­
katowi w Mościskach, kuratorow i, udzie­
lono wiadomości o zaginionym, poczem 
na ponowną pros* • wyda Sąd ostatecz­
ne orzeceznie. 5683

Sąd okręgowy, Oddzfał V.
Przemyśl. 25. czerw ca 1923

"1? 361/22/4. Wldrożfeife postępbwa- 
m'a celem uznania za zmarłego. Ołeksa 
Nuumko syn Grzegorza i Teodozji uro­
dzony 3. kwietnia 1889 w Sałaszach. 
ostatnio tamże zarmeszkiry, brał udział 
w wojnie jako żołnierz austr. 39 p. p. i 
miał zginąć w bitwie pod Lublinem w 
roku 1914 . Na wniosek K rystyny Naitm- 
ko wdraża sir- n.^s-tepowaiue celem u- 
znania wymienionej osoby za zmarłą, a 
związku małże/1 sk.fego zaw a-Tego rut 
dniu U. listopada 1915 między zaginio­
nym a wmWskodaup". •-•siia za rozwią­
zany. Wiadomości c zaginionym należy 
a iż ld ić  Sądowi S bo  adw. Dr. Micha- 
Icwakioinit we Lwowie którego usta­
nawia się kuratorem  oraz obrońcą- wę­
zła małżeńskiego. Laghrksiegu u sy w a  
się. aby się jawił przed podpisanym Są­
dem. o ile żyje lub w winy sposób dał 
znać o sobie.

Sąu okręgowy cyw.. Oddział \  II.
Lwów dnia 30. marca 1923. 5698
1. 101/23. Józef Marek, syn Jana i 

Ewy, urodzony w Czyszkach 1886. żoł­
nie,z od września 1914. nie daje znaku 
życia. Zarządzając po>tepowanie celem 
uznania go za zmarłego i rozwiązanie 
małżeństwa, w zyw a sic. b \  do pół roku 
od ogłoszenia Sądowi albo dr. Ko- 
Dkshańskiemu, adwokatowi w Mości­
skach. kuratorowi i obrońcy węzła mał­
żeńskiego udzielono wiadomości o zagL 
niortym. poczem na ponowna prośbę w y­
da Sąd ostateczne orzeczenie. 5680 

Sad okręgowy.
Przem yjl. 13. czerwca 1923.
T. 571/22/9. Zarządzenie postępowa­

nia celem udowodnienia śmierci. Jan 
Kalinowski, syn Grzegorza i Marii, uro­
dzony fi. bpea 1887 w Liskach, ostatnio 
w W asylowie zamieszkały, brał udział 
w wojnie i..ko ułan 4 p. szwadronu tab. ł 
w sierpniu 1914 przeprawiając sie prz>.z 
rzekę koło Krasnego, padł rażony grr 
natem. W obec tego zarządza sie nz 
wniosek Setr.ka i M aryny Chaus7.cz po­
stępowanie ceL-m udowodnienia śmierci, 
a zarazem ogłasza sie wezwanie. abv do 
dm i 14 sierpnia udzielono Sądowi 
albo aow. dr. Zaleskiemu wiadomości o 
wymienionym. Po upływie tego terminu 
I po przeprowadzeniu dowodów, jednak­
że nie prędzej, jak w trzy  miesiące od 
dr.iia ogłoszenia tego zarządzenia w .Ga­
zecie Lwowskiej" Sąd orzeknie osta­
tecznie o wniosku. .5/103

Sąd okręg, cyw., O ddr'at VII.
Lwów, dnta 14. maja 1923
T , 60/28. Grzegorz Mnk. svn Michała, 

urodź, w Szeszerowicach 187S, zamiesz­
kały w Krukienicach, zm arł v,- szpitalu, w 
Winnicy w zimie 1918 na 1919. Zarzą­
dzając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego i rozwiązania małżeństwa, 
wzywa sie. bv do pół roku od ogfosz1 
nia Sadowi albo drowi Kopystiańskienr.i. 
adwokatowi w Mościsk eh. kuratorowi 
i obrońcy węzła małżeńskiego, udzielono 
wiadomości c zaginionym poczem na 
ponowna prośbę wyda Sad ostateczno 
orzeczenie. 5681

Sąd okręgowy.
Przemyśl. 18. czerw ca 1923.
T. 201/23. Iwan Osika, syn Hrycia, u- 

rodzony 1875 w Chołowicuch, od 1916 
roku słuch o nim zaginał. Zarządzając 
postępowanie uznania go za zmarłego i 
rozwiązania małżeństwa, wzywa sie. by 
do pó’ roku od ogłoszenia Sadowi, albo 
dr. Ludwikowi Reichowi w Przemyślu, 
kuratorow i i obrońcy w ęzła małżeń­
skiego, udzielono wiadomości o zagi­
nionym. poczem na nonowna prośbę 
wyda Sad orzeczenie. 5684

Sąd okręgowy.
Przem yśl . 20. lipca 1923.
T. 157/23. Stefan Szczupacly syn Iw a­

na .urodzony w Laszkach Gościńcowych 
1882. żołnierz, z niewoli rosyjskiej od 
1916 r. nie daje wiadomości. Zarządzając 
postępowanie uznania go za zmarlegw i 
rozwiązania m ałżeństwa w zyw a sie. by 
do pół roku od ogłoszenia Sądowi, albo 
dr. Kopystiańsklemu w Mościskach, ku­
ratorow i i obrońcy węzła małżeńskiego,

udzielono wiadomości o zaginionym. uO
czem na ponowną prośbę wyda Sąd p- 
rzeozenic. 56«5

Sad okręgowy.
Przemyśl/ 9. lipca 1923.
T . 314,22. Jozei Sejmowski. syn W a- 

s>la urodzony w Rogoźnie 188-3. żbl- 
nierz. od 1914 me daje wiadomości. Za­
rządzając postępowanie uznania go za 
zmarłego i rozwiązania małżeństwa, 
wzywa się. by do pół roku oo ogłoszenia 
Sądowi albo dr. Mentlowi w Przemyślu, 
kuratorowi i . obrońcy wczła małżeń­
skiego. udzielono wiadomości o zaginio­
nym, poczem na ponowną prośbę wyda 
Sąd orzeczenie. 5689

Sad okręgowy.
Przemyśl. 4. lipca 1923.
T./23/5. Edykt. Eustacuy Kłosowski, 

syn ‘Teodora i Marii. ur. 18. sierpnia 1888 
w Sopocie, gr. kat., rolnik, żonaty, w y­
wieziony przez wciska tosyjskie. jako 
zakładnik do Kijowa, tam zachorował, 
został oddany do szpitala i imał umrzeć 
w lecie 1915 roku. Przyjąć należy, że 
•zachodzi ustawowe domniemanie śmier 
d , przeto w draża sie na prośbę Julji 
Kłosowskiej postępowanie celem uznania 
za zmarłego i ^owiązanie małżeństwa 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, a 
by udzielono Sądowi lub adwokatowi dr 
Mondscheinowi w Stryiu, którego usta­
nawia sie kuratorem i cłmońcą wę da 
małżeńskiego, wiadomości o powyż wy­
mienionym. Eustachego Kłosowskiego 
w zyw a się, j jflj przed niżej wymienio­
nym. Sadem staw ił sie. lub w inny spo­
sób uwiadomił 0 swem życiu. Sąd tutej­
szy na ponowną prośbę "o upływir sze ­
ściu miesięcy, licząc od dnia ogłoszenia 
niniejszej uchw ały w ..Gaziecie Lwow- 
skiej“ rozstrzygnie o uznaniu za zm ar­
łego i o rozwiązaniu małżeństw;. 5692 

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stryi. dnia 29. maja 1923.
T. 55/23/4. Edykl. Leon Ciesielski, syn 

Jana i Zofji, ur, 9. kwietnia 1886 roku w 
Dolinie, rzym. kat. żonaty, brał udział 
n k o  -żołnierz austriacki w wojnie świa­
towej i miał umrzeć w szpitalu w 
Abbazji. P rzyjąć należy, że zachodzi u- 
staw owe domniemanie śmierci, przeto- 
w draża sic na prośbę Anny Ciesielskiej 
postępowanie celem uznania za zmane* 
■zo i rozwiązania małżeństwa. W ydaje 
się przeto wezwanie, aby ttd*inkmo Są 
dowi lub adwokatowi dr. Singerowi w 
3’jry jj.  którego ustanawia sie kuratorem 
i obrońca węzła rr*Uż' ńsk‘ego wiadomo­
ści o powyż wymienionym. Leona Cie­
sielskiego wzywa sie. aby ptzed niże- 
wymienionym Sądem staw ił sie lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu, 
^ąd tutejszy na ponowna prośbę Po u- 
rływ ie sześciu miesiccy licząc od dnia' 
' głoszenia niniejszej uchwały w ..Game­
cie Lwowskiej" rozsrrzygnie o uznaniu 
r\ zmarłego i o rozwiązaniu małżeń­
stw a 5653

Sqd okręgowy. Oddział IV.
Stryj, dnia 28. maja 1923.

.1 4 X B I  J I k ,  F.ibruKo pi zarządów 
m iern ic zych . S p o tka  a k e y jn a  tva 

L w o u i s
zawiadamia, że termin wykonania praw* 
poboru akcyj II. Emisji a mianowicie - s  
jedną starą nominalnej wartości lćooo Mp, 
jedną nową r^m  wart. lOtOO Mp. za 
cenę 33.000 Mp. wraz z 86|„ odsetkair 
d I stycznia 1923 upływa dnia 21 sier­

pnia 1923 — Lwów, dnia 2* hpca 19 3

t a j n i a  do sprzedania
cztery samochody „BCJS5INGS- 
FR O SS " P. H. 3fi noiność kg. 
4000*— dwa na gumach, dwa 

na żelaznych kot. ch.

Wiadomość u F.rmy: BACZES 
i GRUSS ul Legjonów I. 19,

j W Y W I A O 1 B u ro  Kredytowo-informacyjne i W yo n ^ c ze
założone przez Polskie Instytucje Finansowe Sta z ogr. odpow. we LWOWIE, ul. 
V.I< .KiEWIGZA L. 3. -  Oddziały: W KRAKOWIE, pi Marjacki 1. -  W ŁODZI 
ul. Piotrkowska 104, udziela szybko wyczerpujących i d< kiLdnych informacji o sto­
sunkach majątkowych i zdolności kredytowej przedsi bi r tw handlowych i prze­

mysłowych or.z  osób prywatnych.
Przyjmuje zlecenia pojedyńcze, jak i w abonamencie po ce­

nach zniżonych. ĝ si

Prenum erata  btrr '■'dnoszemą iriesięcznie 34.000 mp„ z odTKfczeniem lub pocztą miesięcznie 37.000 mo^za granicą 50.UU0 mp. — Redakcja 
czynna od g. 8 rano do 2 poPoL, z  wyjHtkVtr niedziel 1 św ią t — Re daktor nacz. przyjmuje od g. 1—2  pop.) — Listów nlefrankowanjrlB 

należycie nie przyjmuj* sf e. — Rękopisów Redakcia i Adminjs tracja nie zwracają. — Konto Poczt. Kasy O. 141.690.

1 H»4*fctor o d p o w ied z ia ła* : JCKZY KUHa R S K I N a i e ż y t O Ś ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Drukarua P o t ka, L w d w , Uł.tfcorątczyzny 3 L


